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Kraków, wtorek 2 maja 1961

— żółtą —

i niebieskie
dowiemy się

godz. 18. Na

Gorącymi okla
skami przyjęli

krakowianie

przemówienie
członka Biura

Politycznego KC

PZPR, sekretarza
Komitetu Cen
tralnego PZPR —

Romana Zam
browskiego.

Na dźwięk zegara ze SpaskleJ Wie
ży Kremla, punktualnie o godz.
10-tej rozpoczęła się wielka, do
roczna defilada wojskowa na Pla
cu Czerwonym w Moskwie. Przy
gotowane do defilady oddziały
garnizonu moskiewskiego pozdro
wił i wygłosił przemówienie mini-

. ster obrony ZSRR, marszałek Ma
linowski. Na trybunie miejsca za
jęli (na zdjęciu u góry od lewej)
N. S. Chruszczów, J. Gagarin i L.

Breżniew, członkowie prezydium
KC KPZR 1 zaproszeni goście.

Defiladę wojskową zamknęła ko
lumna ogromnych rakiet o długo
ści kilkudziesięciu metrów (na
zdjęciu obok). Obserwujący defi
ladę korespondent relacjonował:
„Na ich zielonych grzbietach bie
leją cyfry, chyba kolejne numery

tego typu rakiet: 371451, 371432.„
Nie trzeba być specjalistą, aby o-

cenić siłę 1 zasięg ognia tych ra
kiet oraz moc obronną ZSRR.”

Spontaniczna manifestacja ludności

Moskwy pod hasłem: „Praca, po
kój, przyjaźń, maj”

godziny.

Wielki wiec
z udziałem 100.000 mieszkańców

Już w przeddzień 1 Maja pa
nowała w Krakowie świą

teczna atmosfera. W ostatnią
kwietniową niedzielę miasto
niemal lśniło po wielkich po
rządkach, śródmieście i pery
ferie były już w wielkiej gali,
czerwień i biel flag wesoło
odbijała od świeżej zieleni.
Pogoda w niedzielę była sło
neczna, wspaniała, bardziej
letnia niż wiosenne. Toteż
wielki pochód młodzieży udał
się doskonale. Młody Kraków

sprężyście przemaszerował u-
licami miasta na uroczyste o-

twarcie uporządkowanego Par
ku Jordana, rodzice i wujko
wie, starsi bracia i całe star
szo pokolenie, zgromadzone
Wzdłuż trasy pochodu prężyło
się dumnie na widok tej peł
nej uroku de'ilady młodości.

Szli uczniowie i uczennice,
harcerze i harcerki, młodzi i

najmłodsi sportowcy, eleganc
cy w swych granatowych, zie
lonych, popielatych mundur
kach, weseli i bardzo sympa
tyczni. Doskonale zaprezento-

utro Kraków będzie
w polu obniżonego ci
śnienia. Zachmurze
nie umiarkowane z

możliwością przelot
nych opadów deszczu.
Rano zamglenia.
Wiatr zmienny 2—1

th/sek. Temperatura 18—20
st. C.

wali się harcerze, wśród nich
drużyna o wielkich tradycjach
— „czarna trzynastka”, wśród
szkół wiele uznania zdobyło X
Liceum w którym uczą. się
chyba najurodziwsze dzie
wczęta Krakowa. Kolumny
młodzieży przepleciono „doro
słymi” orkiestrami, z najwię
kszą werwą grali chłopcy w

czerwonych beretach z kra
kowskiej jednostki powie-
trzno-desantowej.

Krakowianie tłumnie wyle
gli na ulice, wyświeżeni, w

garniturach prosto spod igły,
panie prosto od fryzjera, w

całej krasie modnych wiosen
nych kreacji. Publiczność licz.

Sto tysięcy mieszkańców Krakowa zgromadziło wczoraj
pierwszomajowym wiecu. Fot. — J. Lewicki

Manifestacyjnie obchodziła
Święto Pracy — Warszawa.
Na trybunie naprzeciwko Pa
łacu Kultury i Nauki zajęli
miejsca członkowie kierow
nictwa partii, Rady Państwa
i rządu z Wł. Gomułką, A. Za
wadzkim i J. Cyrankiewiczem
(na zdjęciu), weterani ruchu
robotniczego i delegacje za
graniczne. Po odegraniu hym
nu głos zabrał I sekretarz KC
PZPR Wł. Gomułka, mówiąc:
„W dniu święta pierwszoma
jowego, w dniu międzynaro
dowej solidarności mas pra
cujących i braterstwa robot
ników całego świata Komitet
Centralny Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej po
zdrawia serdecznie i gorąco
klasę robotniczą i wszystkich
ludzi pracy nas--'go kraju”.
(Pełny tekst przemówienia za
mieszcza prasa poranna). Wie
lotysięczny pochód pierwszo
majowy w 'Warszawie trwał
kilka godzin.

się w różnychnie gromadziła
punktach miasta, gdzie odby
wały się imprezy artystyczne,

KRAKOWA

90 kolarzy
z 15 krajów Europy
wystartowało dziś

do XIV Wyścigu Pokoju
Dziś o godz. 14 na Stadio

nie Dziesięciolecia w War
szawie nastąpiło uroczyste roz
poczęcie XIV Wyścigu Poko
ju — dorocznej kolarskiej
imprezy trzech bratnich re
dakcji „Trybuny Ludu”,
Neues Deutschland” i „Rude-
ho Prava”. Po uroczystościach
oficjalnych, 90 kolarzy z 15
krajów wyruszyło o godz. 15
ze startu ostrego na trasę
pierwszego etapu — dookoła
Warszawy, liczącą 136 km. Aż

trzykrotnie na lotnych fini
szach i po raz czwarty na

mecie, zgromadzeni na stadio
nie widzowie będą mieli oka
zję obserwowania walki ca
łej stawki zawodników.

Dotychczas w historii eta
pów wiodących wokół stolicy,
naszym reprezentantom nie
wiodło się najlepiej. Tylko
raz bowiem odnieśliśmy zwy
cięstwo zarówno indywidual
ne (Mieczysław Wilczewski)
jak i drużynowe. Jak będzie
tym razem, komu z licznej

mody.
ze wszyst-

tłumy cią-
Rynku. Je-

placów

sportowe, zabawy. Planty były
jak zwykle oblężone, a świą
teczny spacer stał się tym ra
zem wielką rewią

W dniu 1 Maja
kich stron miasta
gnęły na wiec do
den z największych
Europy z trudem pomieścił 100
tysięcy uczestników manife
stacji. Robotnicy ze wszyst
kich fabryk, załogi wszystkich
zakładów pracy, pracownicy
instytucji, rodziny z dziećmi
na rękach, żołnierze', słowem
— cały Kraków znalazł się
przed trybuną ustawioną pod
Suk:ennicami. Po raz pierwszy
od wielu lat obok czerwonych
goździków kwiatami pierwszo
majowymi były kiście pachną
cego bzu. Nad tłumem kołysał
się las chorągwi i transparen
tów. Wśród wielkich portre
tów zawieszonych na ścianach
okala:ących Rynek zabytko-

(Dokończenie na str. 2)

stawki zawodników przypad-
nie zaszczyt odbycia honoro
wej rundy na stadionie i kto
w środę założy pierwsze ko
szulki leaderów
indywidualnego

— drużynowego,
kilka minut po
tą bowiem godzinę planowany
jest przyjazd pierwszych za
wodników na metę.

Dziś rano w hotelu „War
szawa” — w związku z tym,
iż start odbył się dopiero
w godzinach popołudniowych
— dość późno nastąpiła po
budka. Polscy kolarze wsta
wali tuż przed godz. 9, na

którą wyznaczone zostało
śniadanie. Wcześniej wstał

jedynie Bogusław Fornalczyk,
do którego w odwiedziny
przybyła rodzina. Wszyscy
nasi reprezentanci czują się
dobrze — są zdrowi. Nie za
chodzi więc potrzeba korzy
stania z zawodników rezerwo
wych.

— Ostatnią noc przed star
tem spaliśmy świetnie — mó
wi kapitan naszego zespołu
Stanisław Królak, który dzie
li pokój wraz z Andrzejem
Piechaczkiem. — Gorączkę
przedstartową pozostawiamy
na późniejsze godziny, trzeba
dobrze wypocząć przed dzi
siejszą jazdą. Etap przecież
nie jest taki bardzo krótki,
prawie 140 kilometrów. “

Trener naszej drużyny —

Robert Nowoczek jest także
dobrej myśli przed startem.
Na pytanie czy zdradzi plano
waną taktykę jazdy na pierw
szym etapie odpowiada, że to

jest wprawdzie „ściśle tajne”
u wszystkich zespołów, ale
jedno jest pewne — aby ode
grać poważniejszą rolę trze
ba trzymać się stale czoła
peletonu. To najlepsza tak
tyka. Dziś już tylko dokład
ne sprawdzanie sprzętu. Po
wczorajszym ostrym treningu
ekipa mechaników zabrała
się do usuwania już tylko naj-

---- •-----

Cyniczne oświadczenie
Eisenhowera

i

Były prezydent USA gen-
Eisenhower, oświadczył

1 bm. że to on podjął decy
zję, kiedy jeszcze sprawował
obowiązki szefa państwa, w

sprawie wyszkolenia i uzbro
jenia emigrantów kubańskich
na terenie Stanów Zjedno
czonych.

Eisenhower powiedział, że

jeżeli przed wygaśnięciem je
go mandatu prezydenckiego
nie zostało nic innego podję
te w tej dziedzinie to tylko
dlatego, że wówczas nie istnia
ła jeszcze organizacja emi
grantów kubańskich, z którą
mógłby się porozumieć.

W dniu dzisiejszym podko
misja senacka do spraw Ame
ryki Łacińskiej wysłucha ze
znań *“ r-i-: -.

agencji
Dullesa
agresji na Kubę.

szefa amerykańskiej
wywiadu Allena

na temat zbrojnej

Spotkanie
stron walczących
w Laosie?
Agencja Reutera donosi z

Bangkoku, powołując się
na źródła dyplomatyczne, że w

dniu dzisiejszym doszło do
spotkania między przedstawi
cielami stron walczących w

Laosie, na którym omawiano
sprawę zawieszenia broni.
Spotkanie to miało się odbyć
niedaleko Vientiane, na drodze
łączącej tę miejscowość z

Luang Prabang.

drobniejszych usterek w

werach. Chłodny dzień
nie przeraża, oby tylko
padało.

ro-

nas

nie

♦

Polscy koszykom
w półfinale
mistrzostw Europy

Startujący w mistrzostwach
Europy w Belgradzie polscy
koszykarze spisują się jak do
tąd bardzo dobrze. Wyloso
wawszy silną grupę elimina
cyjną z gospodarzami mis
trzostw — Jugosławią na cze
le, Polacy zdołali odnieść dwa
zwycięstwa i mimo porażki z

Jugosławią 67:72 zakwalifi
kować się do półfinału.

A oto ciekawsze wyniki
spotkań eliminacyjnych: Gre
cja — Wielka Brytania 78:43,
NRD — Finlandia 77:44, Buł
garia — Izrael 48:42, Turcja
— Szwecja 55:40, Francja —

Holandia 91:53.

Czwartek

Ostatnie bilety do na*

bycia: „Filmotechnika”
kasa Teatru „Rozmaito-

iści" i ..Orbis”. «,
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Ostap Dłuski wśród laureatów

za rok 1960

Wielki wiec
na krakowskim Rynku

MOSKWA

Agencja TASS podała:
Komitet Międzynarodowych

Nagród Leninowskich przy
znał, za wybitne Zasługi w

walce o utrzymanie i utrwa
lenie pokoju, Międzynarodo
we Nagrody Leninowskie „Za
utrwalanie pokoju między na
rodami” za rok 1960:

Fidelowi Castro — działa
czowi społecznemu i mężowi
stanu Republiki Kuby, które
go całe życie poświęcone jest
zaszczytnej walce narodów o

wolność i niepodległość;
Sekou Toure — działaczo

wi społecznemu i mężowi sta
nu Republiki Gwinejskiej, je
dnemu
wódcy
Gwinei
nia, w

ludowe widzą czołowego bojo
wnika o pokój;

Rameszwari Nehru — in
dyjskiej działaczce społecznej,
która od lat 20 naszego stu
lecia bierze czynny udział w

ruchu kobiecym Indii, gorli-

z założycieli i przy-
demokratyCznej partii
od chwili jej powsta-
którym szerokie masy

E antoU
30 KWIETNIA BR. powrócił

do kraju z występów w Wiel
kiej Brytanii Państw. Ludowy
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”.
Chłopcy i dziewczęta z Koszę
cina, przyjmowani niezwykle
serdecznie przez publiczność
londyńską, a w szczególności
przez tamtejszą Polonię, dali
w czasie przeszło miesięcznego
pobytu w Anglii 35 występów.

RZĄDY PRL 1 Wielkiego
Księstwa Luksemburga w celu
umocnienia i rózwoju stosun
ków istniejących między Pol
ską i Luksemburgiem postano
wiły podnieść poselstwo Polski
w Luksemburgu i poselstwo
Luksemburga w Polsce do

stopnia ambasad.

POLSKIE SZYBOWCE od
wielu lat cieszą się uznaniem
na Całym święcie. Eksportuje
my je do wielu państw. W
Chinach natomiast nasi kon
struktorzy — lotnicy zaprojek
towali i pomagali w budowie

nowoczesnych zakładów, które

wytwarzają teraz szybowce na

podstawie polskich licencji.
Polskie szybowce stanowią
wyposażenie aeroklubów w

Europie. Stanach Zjednoczo
nych, Afryce i Azji.

So-
Ra-Związku

roz-szeroko
ruchem espe-

stojącymi przed
nowymi zadaniami, za-

Sejmik esperancki
zakończył obrady
W dniu wczorajszym we

Wrocławiu zakończy! swe

trzydniowe obrady XVI Ogól
nopolski Kongres Esperantys-
tćw. Zgromadził o-n blisko 600
reprezentantów 50 oddziałów
tego Związku w Polsce. W

Kongresie wzięły również u-

dział delegacje esperantystów
Bułgarii, Czechosłowacji,
mali, Węgier i

dzieckiego.
W związku z

wijającym się
ranekim i
nim
szła konieczność zmiany sta
tutu, który to opracowała
spćcjalna komisja, a zjazd
delegatów zatwierdził. Wiele
uwagi poświęcono
przygotowania
wykładowców języka
ranto w

Kongresu odbył się również
przegląd amatorskich
ranckich zespołów artystycz
nych, a w dużym studio Pol
skiego Radia uroczysty kon
cert w wykonaniu artystów
Krakowa, Warszawy i Wro
cławia.

Kongres na zakończenie o-

brad wysłał specjalne depesze
m. in. do I sekretarza KC
PZPR Władysława Gomułki,
premiera Józefa Cyrankiewi
cza, I sekretarza KW PZPR
w Krakowie oosła Lucjana
Motyki. (zw)

sprawom
nowych kadr

espe-
szkołach. Podczas

espe-

wie broni idei powszechnego
rozbrojenia;

Mihaiłowi Sado Veanu —

pisarzowi i działaczowi spo
łecznemu Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej, którego dzieła
literackie stanowią godny
wkład do ruchu obrony po
koju i który sam czynnie wal
czy o pokój;

Antoine Georges Tabetowi
— architektowi i działaczowi
społecznemu Libanu, niestru
dzonemu bojownikowi prze
ciwko obcej ingerencji w

sprawy wewnętrzne krajów
arabskich;

Ostapowi Dłuskiemu —

działaczowi społecznemu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, czołowemu bojownikowi
o zwycięstwo idei socjalizmu,
jednemu z inicjatorów świa
towego ruchu obrońców poko
ju;

Williamowi Morrow — dzia
łaczowi społecznemu Australii,
który od najmłodszych lat
bierze udział w australijskim
ruchu robotniczym, jest jed
nym z organizatorów labou-
rzystowskiej partii Australii,
czołowym działaczem związ
ków zawodowych,
rzecznikiem
całkowitego

Posiedzenie

narodowych
skich odbyło
kwietnia pod
członka Akademii Nauk Dmitrija
Skobielcyna.

Uchwałę w sprawie przyznania
nagród podpisali: Dmitrlj Sko-

bielcyn, wiceprzewodniczący ko
mitetu: Kuo Mo-Zo i Łoills Ara
gon, członkowie komitetu: Gri
gorij Aleksandrów, John Berna!,
Jan Dembowski, Anna Seghers,
Pablo Neruda, Sahib Sing SOk-
hei i Ilia Erenburg.

gorącym
powszechnego i

rozbrojenia.
Komitetu Między-
Nagród Leninow-

sięwdniachGi7
przewodnictwem

B. mieszkaniec Krakowa

zeznaje w procesie Eichmanna

Ich
sali

JEROZOLIMA.

Ibm. na sali sądowej roz
brzmiewały nazwy miast i

miasteczek polskich. Zeznawa
li świadkowie, byli mieszkańcy
Hrubieszowa, Sanoka, Ciecha
nowa, Krakowa i innych opo
wiadali o gehennie jaką sami
przeszli, o mękach i cierpie
niach swoich bliskich i o-to-

czenia, o bestialstwie i perfi
dii katów hitlerowskich,
zeznania wywołały na

sądowej silne poruszenie.
Świadek dr Belski, obecnie

sędzia w Tel Awiwie, były mie
szkaniec Krakowa, opisywał
straszne warunki panujące w

założonym pod Krakowem, o-

----- ©-----

W ciągu dwóch

świątecznych dni...
Piękna choć nie upalna po

goda zachęciła wielu krako
wian do spędzenia wolnych
od pracy dni poza miastem na

wycieczkach turystycznych i

krajoznawczych, odwiedzi
nach krewnych czy po prostu
na odpoczynku w podmiej
skich lasach. Na dworcach pa
nował. więc ożywiony ruch.
Dyrekcja PKS uruchomiła kil
kanaście dodatkowych auto
busów w tym 6 na linii za
kopiańskiej. Według szacun
kowych obliczeń około 20 tys.
osób skorzystało z tego środka
lokomocji. Znacznie większą
ilość pasażerów miała dyrek
cja PKP. W ciągu ostatnich 3
dni wyjechało z Krakowa po
ciągami dalekobieżnymi i
pośpiesznymi około 80 tys. o-

sób.

W mieście panował spokój
nie zakłócony
ważniejszymi
Pogotowie Ratunkowe miało
wprawdzie dużo pracy, ale
przy udzielaniu pierwszej po
mocy w przeróżnego rodzaju
drobnych skaleczeniach, na
głych zachorowaniach itp.
Straż Pożarna wzywana była
aż ośmiokrotnie (hs)

żadnymi po-
wypadkami.

Be świata
BUKARESZT.
30 kwietnia powróciła do Bu

karesztu z podróży do Polski

partyjno-rządowa delegacja
RRL na czele z pierwszym
sekretarzem Rumuńskiej Partii

Robotniczej, przewodniczącym
Rady Państwa RRL Gheorghe
Gheorghlu Dejem.

Paryż.
Na targach w Tuluzie otwar

te zostało, stoisko z polskimi
wyrobami sztuki ludowej, kry
ształami, zabawkami oraz arty
kułami spożywczymi. Estetycz
nie urządzone i udekorowane
stoisko przyciąga wielu kupu
jących.

BERLIN.

Dtugini po Targach Lipskich
wydarzeniem w NRD na skalę
międzynarodową, jest pierw
sza międzynarodowa wystawa
ogrodnicza krajów socjalistycz
nych (IGA) w Erfurcie. Najwięk
szą atrakcją dla oczekiwanych
tutaj do października około
4 milionów zwiedzających bę
dzie olbrzymi dywan kwiatów
z pół miliona tulipanów, które
nie zostały sprowadzone z Ho
landii, lecz pochodzą z NRD.
Holandia śledzi przebieg wy
stawy z pewnym niepokojem,
widząc w niej poważnego kon
kurenta na europejskim rynku
ogrotfniczo-warzywniczym.

Goeth został powie-

rozprawy ponledziałko-
miejsce nas.ępujący iń-

z zeznaniami

bozie pracy należącym do nie
mieckiej firmy „Richard
Strauch”. Świadek wspomina
w związku z tym o pomocy
jakiej jemu i innym Żydom u-

dzielał pewien Polak z Krako
wa, jego znajomy. „Głębokim
bólem przejmuje mnie fakt, że
człowiek ten przypłacił życiem
swoje szlachetne uczynki —

został stracony w czasie woj
ny”. Świadek znalazł się na
stępnie w obozie w Płaszowie.
Jego opis panujących tam wo-

runków wzbudził grozę. Bi
cie, znęcanie się, wymyślne
tortury, mordercza praca zwa.

lająca z nóg — oto co działo
się W Płaszowie. W trakcie ze
znań świadka, prokurator Hau-
sner oświadcza, że z mocy
wyroku sądu polskiego ko
mendant obozu w Płaszowie
Ammon
szony.

Podczas

wej miał

cydent. W związku
jednego ze świadków, który m. in.

opowiadał o dwóch egzekucjach
przeprowadzonych w Ciechanowie
w początkach 1942 roku, prokura
tor przedłożył sądowi dwa doku
menty, które właśnie dotyczyły
tych wypadków. Oba dokumenty
skierowane z Berlina do policji
niemieckiej w Ciechanowie naka
zywały . wykonanie egzekucji. Do
kumenty podpisane były przez
Eichmanna.

Adwokat Servatius który na

ogół dość obojętnie odnosi się do
zeznań świadków oskarżenia, opi
sujących wydarzenia o charakterze

ogólnym (nie dotyczącym bezpo
średnio jego klienta) w tyra wy
padku zareagował natychmiast.
Rzecz zupełnie Zrozumiała, gdyż
chodziło przecież o dokument

świadczący czarno r.a białym, że
właśnie Eichmann polecił wykona
nie egzekucji, w czari-e której ska
zanych wieszano publicznie w get
cie. Usiłując osłabić wagę doku
mentów, adwokat Servatfus pod
niósł, iż „nie jest zbyt jasne źró
dło, z którego pochodzą doku
menty”.

Prokurator zareagował natych
miast na ten chwyt obrony, wska
zując, że autentyczność obu doku
mentów jest uwierzytelniona
przez Główną Komisję Bedartia
Zbrodni Hitlerowskich w Warsza
wie-

Nowy typ 4-osobowego sa
mochodu „Fiat 1300—1500”,
który jest wyposażony w

silnik albo o pojemności
1295 cm3 albo 1481 cm3 i 4
przekładniową zsynchroni

zowaną skrzynkę biegów.
FOT — CAF

Kwitnącej
Jabłoni
w Łącku

sa-

30
przez obsypane kwieciem
* dy Łącka przeciągnął
kwietnia barwny korowód
górali w ludowych strojach,
który zainaugurował doroczne
Dni Kwitnącej Jabłoni.

Wśród kwitnących jabłoni,
na zaimprowizowanej scenie
wystąpiły miejscowe zespoły
artystyczne i młodzież szkol
na.

Na uroczystości z okazji
„Dni”, które obchodzone są w

Łącku po raz piąty, przybyli
przedstawiciele WRN w Kra
kowie z przewodniczącym
Prezydium Józefem Nagó-
rzańśkim, przedstawiciele KW
PZPR i ZSL, a także miesz
kańcy Łącka, liczni goście i
turyści. Wśród gości znalazł
sig również poseł ziemi sądec
kiej — Władysław Bieńkow
ski.

Największe brawa otrzyma
ły przedszkolaki, które wy
stępując w barwnych, góral
skich strojach, zatańczyły
„krzesanego" i „zbójnickiego”.

Obchody Święta Pracy
na całym świecie

PEKIN
W manifestacji pierwszoma

jowej W Pekinie udział wzię
ło 3 miliony osób. Miasto
udekorowane było różnokolo
rowymi flagami oraz hasłami
i transparentami mówiącymi
o wielkich
kimi ludzie
tają święto
pracujących

PRAGA

Tegoroczny 1 Maja obcho
dzony był w Czechosłowacji
pod znakiem zbliżającej się
40 rocznicy powstania KPCz.
Przemówienie wygłosił pierw
szy sekretarz KC KPCz, pre
zydent Antonin Novotny.’ SOFIA

Dziesiątki tysięcy miesz
kańców Sofii wyszły mimo
deszczu na ulice, by wziąć u-

dział w tradycyjnej manife
stacji pierwszomajowej. Na
strój był radosny. Morze
kwiatów i... parasoli. Dużo
haseł. Jedno z nich górowało
nad wszystkimi: „Pozdrawia
my bratnią Kubę!”

BERLIN

Święto pierwszomajowe w

stolicy NRD, Berlinie* było
przede wszystkim manifesta
cją wiary w pokojowe, de
mokratyczne siły w narodzie
niemieckim.

Święto pierwszomajowe za
gaił na historycznym placu
Marksa-Engelsa członek B:u- ‘

się ku niebu

osiągnięciach, ja-
pracy Pekinu wi-

solidarności mas

całego świata.

zespół Zakładowego Domu
Kultury Huty im. Lenina, tań
czył międzyuczelniany stu
dencki zespół góralski, śpiewał
pięknie chór „Echo”. Rynek
huczał od braw, najgłośniej
klaskali najmłodsi.

Po południu w parkach, na

placach, w salach i świetli
cach, na stadionach sporto
wych krakowianie bawili się
do wieczora. Były imprezy
sportowe, zabawy dla dzieci
młodzieży i dorosłych, grały
orkiestry, występowały roz
maite zespoły. Na placu na

Nowym Kleparzu wielką a-

trakcją dla młodzieży i dla
starszych, którzy udawali że

tylko pilnują swych pociech, a

naprawdę sami dobrze się
bawili — były pokazy zorga
nizowane przez zespół z Mło
dzieżowego Domu Kultury.
Najpierw puszczono w powie
trze wspaniałe, kolorowe ba
lony z papieru, pierwszy
Wprawdzie spłonął zawadziw
szy o drzewo, ale za to na
stępne poszybowały W ślady
Gagarina. Potem odbyły się

go"pZPR, Lucjan Motyka" -,lot/ modeli samolotów wypo-
członek KC PZPR, I sekretarz sazonych w prawdziwe mima-
Komitetu Wojewódzkiego w > durowe silniczki. Samoloty me

Krakowie, M. P. Wołkow - ‘{lk? niezmordowanie latały,
konsul Związku Radzieckiego ale 1 Zrzucały ulotki zachęca-
w Krakowie, członkowie dele-

Nie-
cześć
czer-

spod

(Dokończenie ze str. 1)
wych kamieniczek znalazł się
obok uśmiechniętego Chru-
szczowa Fidel Castro, a ucze
stnicy wiecu witali ten portret
ze szczególną sympatią,
siono transparenty na

Gagarina, białe litery na

wonym płótnie wołały
Sukiennic: „Cześć i sława Ga
garinowi pierwszemu zdobyw
cy Kosmosu!”. Nawet zapro
szenia na trybunę honorową
ozdobiono wizerunkiem pędzą
cego w przestrzeń pojazdu
kosmicznego. Nie brakło tra
dycyjnych już na 1 Maja ku
kieł. Tym razem był to biały,
kolonialny ciemiężyciel w ka
sku i z o-kropnie owłosionymi
nogami, niesiony w klatce
przez czarnych, pokazujących
w uśmiechu białe zęby.

Na honorowej trybunie zgro
madzili się przedstawiciele
parfi i Wiedz, zasłużeni dzia
łacze ruchu robotniczego.
Znajdowali się wśród nich Ro
man Zambrowski — członek
Biura Politycznego KC PZPR,
sekretarz Komitetu Centralne
go PZPR, Lucjan Motyka —

w Krakowie, członkowie dele- do Uwiedzenia
gacji Ziemi Kijowskiej, przed. ■MDK. Miniaturowe pokazy
stawiciele ZSL i SD, przewód- lotnicze odbywały się przy n-

niczący Prezydium WRN w kompaniamencie zespołu muzy-
Krakowie — J. Nagórzański, czno-wokalnego z Domu Kuł-
gospodarz miasta przewodni- i tury pod Baranami. Podobne

czący RN m. Krakowa Zbi- :
"

gniew Skolicki i wiele innych ;
osobistości.

I sekretarz KW PZPR Lu-
cjan Motyka powitał przedsta-1
wicieli społeczeństwa krakow- ;
Skiego przybyłych na wiec i
poprosił o zabranie głosu Ro
mana Zambrowskiego. R.
Zambrowski powiedział m. in.:
„Życzę Wam, byście w co
dziennym trudzie harmonijnie
rozwijali i łączyli wielkie war- !
tości humanistyczne, z których j
od.wieków słynie -Wasze-mia- |
sto, z wartościami jakie przy-
nosi nowoczesny przemysł i
technika, byście zespalali je tu

jeden szlachetny stop dla do
bra miasta i całej ziemi kra
kowskiej, dla dobra Ludowej
Polski”. Przemówienie przyję
to gorącymi oklaskami.

Jak co roku, jak dziesiątki
razy, tak nad starymi murami |
Krakowa zabrzmiała potężnym ;
echem „Międzynarodówka”. i
Po zakończeniu wiecu trybuna

'

Zamieniła się w estradę, na |

której z werwą Występował i

i

i

ra Politycznego KC SED, Al
fred Neumann. Blisko pięcio
godzinna manifestacja przed
trybunami honorowymi, na1

( których znajdowały się dele- j
gacje związkowe z 50 krajów ,

świata, w tym związkowcy I

polscy, zainaugurowała defi-1
ladę narodowej armii ludo
wej.

DELHI
Klasa robotnicza Indii ucz

ciła masowymi manifestacja
mi dzień solidarności między
narodowej ludzi pracy. W sto-

licy Indii — Delhi kolumny i
uczestników demonstracji
pierwszomajowych z czerwo
nymi sztandarami i transpa- i
rentami udały się na Plac ,

Gandhiego, gdzie odbył się -

wiec z udziałem ok. 40 tys.
'

osób.
HAWANA
Defilada pierwszomajowa w

Hawanie rozpoczęła się o go
dzinie 8 rano czasu miejsco
wego na rozległym płacu zwa
nym „Płaza Civion”. Fidel
Castro w towarzystwie pre
zydenta Osvaldo Dorticosa i
członków gabinetu ukazał się
na trybunie prezydenckiej.
Następnie rozpoczęła się de
filada czołgów, żołnierzy ar
mii rewolucyjnej, milicji • i
robotników. W chwili gdy Fi
del Castro rozpoczął przemó
wienie tysiąc gołębi wzbiło

kompaniamencie zespołu muzy
czno-wokalnego z Domu Kul-

atrakcje przygotowano we

wszystkich dzielnicach.
Pierwszomajowe Święto by

ło nie tylko wielką i poważną
manifestacją polityczną, lecz
również wesołym dniem od
poczynku i rozrywki dla tysię
cy mieszkańców Krakowa.

(j.)

Co8 ć?
MOSKWA. TASS informuje

że szczep niezwykłej jabłoni
bez kwiatów wyhodował koł
choźnik estoński Jaan Raed
Nie kwitnie, a ma owoce, roz
wijające się od razu z pącz
ków. Nazywa się „Cud z raju”.
Nie są to jednak wszystkie ce
chy nowego szczepu. Owoce

jego nie posiadają pestek, drze
wo rozmnaża się wegetatyw
nie. Jabłoń owocuje co rok,
przy czym jabłka konserwują
się bardzo długo.

RZYM. Generalny dyrektor
dla spraw waloryzacji terenów
w rejonie Kalabrii Pao-lo Buri,
by zadokumentować zasobność

gospodarczą terenów powierzo
nych jego pieczy, a na które

rząd włoski łoży poważne su
my, Wpadł na pomysł, by kro
wy jednego ośrodka przesyłać
do następnego leżącego na tra
sie podróży premiera Fanfanl«-

go. Tale więc, w nocy z 13 na

14 kwietnia krowy z miejsco
wości Crotone, które Fanfani

już obejrzał, zostały załadowa
ne na wielkie ciężarówki i po
przebyciu 150 km zostały wy
ładowane w Sibari, gdzie sta
wiły się punktualnie na po
nowne spotkanie z premierem.
Włoski prezes rady ministrów
nie ocenił jednak należycie
gorliwości i pomysłowości pa
na Buri i gdy fakt ten doszedł
do jego wiadomości — „zdjął”
dyrektora generalnego z zaj
mowanego przezeń stanowiska.

WIEDEŃ. w miejscowości
Schaerding (Górna Austria)
wykryto niezwykłego podpala
cza, który spowodował pożar
dachu budynku staćji kolejo
wej. Śledztwo, które przepro
wadzono po stłumieniu pożaru,
wykazało, że sprawcą jego był
wróbel, który uwił sobie gnia
zdo pod dachem. Zbierając
materiał na budowę gniazda
znalazł on prawdopodobnie na

ulicy tl^cy się niedopałek pa
pierosa i naniósł go do gniazda.

8, 15, 26, 46, 49
końcówka banderoli — 89ł

KAROLINKA

3, 17, 27, 44, 46

liczba dodatkowa — <1
końcówka banderoli — 491—9*

BLOK GIER

8, 12, 26, 31, 42

MAŁY KOZIOŁEK

5, 11, 17. 25, 28



Nr 102 {49225 ECHO KRAKOWA Str. 3

35 lat o Radi

Przed 35-ciu laty (dokład
nie 18 kwietnia 1926 r.)
prasa polska odnotowała

epokcwe wydarzenie — odda
nie do użytku pierwszej sta
cji „Polskie Radio”. Oficjalny
start tej instytucji nie był
bynajmniej równoznaczny z

początkami rozwoju radiofo
nii w naszym kraju. Dwanaś
cie lat wcześniej, w miesią
cach letnich roku 1914 zosta
ły zainstalowane stałe stacje
radiotelegraficzne w Krako
wie, Poznaniu i Toruniu;
później w Grudziądzu. Były
to radiostacje typu wojskowe
go i jako takie wykorzysty
wane wyłącznie przez wojsko.

Wkrótce po odzyskaniu nie
podległości stację krakowską,

poznańską, 1 grudziądzką
wojsko przekazało ówczesne
mu Ministerstwu Poczt I Te
legrafów. Radiostacje ta były
pierwszymi stacjami nadają
cymi ,,cywilny program’’. Przy
okazji warto przypomnieć, że

radiostacja krakowska, prze
jęta przez wojsko polskie 4

listopada 1918 roku była
pierwszą stacją na naszych
ziemiach, która na falach e-

teru nadawała w świat pol
skie radiokomunikaty.

Do wielkiej akcji propagu
jącej cele i zadania radiofo
nii przystępuje — działające
od roku 1921 — Stowarzysze
nie Radiotechników Polskich.
Organem Stowarzyszenia jest
Przegląd Radiotechni zzny; po-

celów sta- |
się pozyskać jak naj-

’

zwolenników.
dość

I

Chcesz mieć samolot?
Zbuduj go sam!

Nowe hobby pojawiło się w

Stanach Zjednoczonych.
Coraz więcej zamiłowanych
do majsterkowania, próbuje
własnymi siłami zbudować
sobie samolot. Hobby rozsze
rza się, fco przedsiębiorcze fir
my w lot zwietrzyły okazję
do robienia interesów. Uka
zało się więc już kilka pod
ręczników, pouczających a-

matorów, jak należy budować
domowym sposobem samolo
ty. Powstały też liczne skła
dy, w których można nabyć
każdą część samolotu. Oczy
wiście nie nową. Oddane już
na złom maszyny nagle pod
skoczyły w wartości. Każda
część mająca jeszcze pozory
użyteczności wędruje do
6kładów, gdzie chętny może

je nabyć po przystępnych ce
nach. Oblicza się, że obecnie
znajduje się już w ruchu 1000
maszyn, skleconych przez do
morosłych konstruktorów.
Każda z nich musi być jednak
zaopatrzona w tabliczkę z na
pisem: ..Ostrzeżenie dla pasa
żerów. Samolot ten wybudo
wany został przez amatora i
nie odpowiada przepisom bez
pieczeństwa, ustalonym przez
władze dla standardowych
maszyn”.

Hobbyści cd samolotów nie
zawsze zajmują się konstruo
waniem samolotów z zamiło
wania. Czasem i dla nich mu

znaczenie interes. Wiadomo
samolot przy wielkich prze
strzeniach w Stanach Zjedno
czonych jest często niezastą
pionym środkiem komunika

mi,mrommuiuniiH

od-
jaki
Nie-

’

cji zwłaszcza, gdy czas

grywa rolę w interesie,
może być sfinalizowany,
■wielu może sobie pozwolić
natomiast na samolot, wyko
nany fabrycznie. Najmniejsze
maszyny, przeznaczone dla u-

żytiku cywilnego, kosztują od
10.000 do 20.000 dolarów.
Tymczasem — jak ccenia
przewodniczący związku
.konstruktorów", który je
dnoczy już 8.000 amatorów —

domowym sposobem można

już sklecić samolot za 1000 do
2000 dolarów. Plan budowy
Samolotu kosztuje przy tym
tylko 10 dolarów.

Oczywiście każdy
tnusi sklecaną przez
maszynę przedstawić
twierdzenia władzom lotni
czym. Kontrola w większości
Wypadków polega jednak tyl
ko na próbach przeprowadza
nych na ziemi. Nie ma od
ważnych wśród kontrolerów,
Którzy zaryzykowaliby wznie
sienie się w powietrze na a-

matorskim samolocie. Po tej
próbie, konstruktor samolotu
uzyskuje zezwolenie na lata
nie w promieniu 40 km od
lotniska, na którym został
przytulony. Dopiero gdy sa
molot przebędzie w powietrzu
10 godzin bez wypadku, jego
właściciel może używać go
już bez ograniczeń. Prasa a-

merykańska nie informuje,
ile z tych samolotów skon
struowanych przez amatorów
wytrzymuje tę
próbę, ani ilu
przypłaciło swe

katastrofą, (i)

amator
siebie

do za-

10-godzinną
hobbystów

zamiłowania

lem działania: sale
kluby, w których
dla propagowanych
rają
więcej zwolenników. Idzie
im to dość opornie. Je
szcze oporniej przebiega za—

inicjowana przez Stowa
rzyszenie akcja zdążająca do
wydania przez sejm ustawy
„o radiotelegrafie i radiotele
fonie w Poisce”. Projektem
tej. ustawy zainteresował się
w końcu ówczesny przewodni
czący sejmowej komisji ko
munikacyjnej — prof. Kazi
mierz Bartel i jemu to radio
fonia nasza zawdzięcza swoją
— w pewnym sensie legaliza
cję. Ustawa ta, (obowiązująca
od dn. 3. VI. 1924) dozwalała
każdemu, „kto się w przepi
sany sposób zarejestruje’’ na

założenie sobie „radioaparatu
odbiorczego”.

Ustawa ta budzi niezwyk
łe zainteresowanie radiofonią i

wzmożony ruch radioamatorski.

Mnożą »ię kluby łączące radio
słuchaczy, amatorów konstrukto
rów. Pod korńec roku 1924 zano
towano aż 150 takich klubów, z

tego w samej Warszawie — 20. W

tym też okresie, pod koniec roku
1924 zarejestrowano w Polsce 170

posiadaczy radioodbiorników; w

rok później już — 4 .987. Są to —

na skutek braku własnego sprzę
tu radiowego — aparaty wyłącz
nie zagraniczne. Pierwsze polskie
radioaparaty ukażą się na rynku
w wiele lat później. W okresie

ożywionej już działalności kilku ra
diostacji. Na razie Polskie Towa
rzystwo Radiotechniczne urucha
mia pierwszą próbną s acje na

terenie swej fabryki (powstałej z

połączenia fabryk Radiopol i Fa-

rad), na Mokotowie w Warszawie.

Stacja pracowała jedynie w go
dzinach wieczornych i to tylko
jedną godzinę na dobę.
Jej audycje dla miłośników ra
dia stały się konieczną potrzebą.
Rozwój tej placówki, jak i roz
budowę samej stacji hamował
brak koncesji.

O koncesję „na radlofon w

Polsce” ubiegało się wiele towa
rzystw, stowarzyszeń, osób pry
watnych wreszcie. Rząd zwlekał

uparcie z udzieleniem jej
parę lat. W końcu doszło

go, że zamilkła próbna
Tow. Radiotechnicznego.

©wczesne sfery rządowe
wiele przejęły się tym.
podniosły liczne stosunkowo już
rzesze miłośników radia, do któ
rych za pośrednictwem prasy do
tarła wieść o braku funduszy na

dalsze prowadzenie stacji. — Ten

bezimienny ogół radiowych zapa
leńców zainicjował spontaniczną
akoję zbierania składek na pod
trzymanie działalności radiostacji.
Sumy napływające na .adres To- (
warzystwa pozwalają na wzno- i
wienie jej działalności. A sponta
niczny odruch społeczeństwa
znajduje wreszcie swój oddźwięk
w sferach rządowych,
sierpnia 1925 udzieliły
„na radiofon na lat 10 Towarzy
stwu „Polskie Radio’’.

Towarzystwo to w chwili o-

trzymywania koncesji nie po-

odczytowe, j siadało własnej radiostacji,
zapaleńcy Pospieszyło mu tu z pomocą

; Polskie Tow. Radiotechniczne,
które oddało do dyspozycji
„Polskiego Radia” własną
stację. Z końcem listopada
1925 r. radiostacja ta rozpo
częła próbne nadawanie pro
gramu, by po paru miesiącach
prac przygotowawczych, roz
począć 18 kwietnia 1925 roku
swą oficjalną działalność.

Pierwsza ta nasza rozgłoś
nia nadająca regularny, 5-ció
godzinny przez początkowe la
ta program, składa się z jed
nego jedynego studia zawie
szonego bez reszty, łącznio z

sufitem — kotarami. Posiada
ła jeden jedyny, ale zato o-

gromny mikrofon, wymagają
cy i niezwykle wyraźnej dyk
cji i bardzo głośnego mówie
nia.

Pierwszą i jedyną — przez
pierwsze osiem dni działal
ności rozgłośni — polską
speakerką radiową była Ja
nina Sztompkówna, siostra
znanego pianisty.

26 kwietnia 1926
pierwszy raz zabrał głos na

falach eteru pierwszy wtedy
w Polsce, dziś najstarszy sta
żem speaker — Tadeusz Bo
cheńską, podówczas student
polonistyki Uniwersytetu War
szawskiego.

Kiedy przed 35-ciu laty po
raz pierwszy rozległ się na fa
lach eteru czarujący, urzeka
jący swą sugestywnością, głę
bią i pięknem — głos męski
— Polskie Radio zostało za
sypane lawiną listów. Ich na
dawcy — w przeważającej
większości piękne panie za
kochane od pierwszego „usły
szenia” w aksamitnym głosie
Tadeusza Bocheńskiego — za

wszelką cenę zapragnęły do
kładnie rozszyfrować wszelkie
dane dotyczące speakera ob
darzonego tak niespotykanie
pięknym głosem. Ich listy zo
stały bez odpowiedzi. Po pro
stu indywidualne wyjaśnienia
były tu fizyczną niemożliwoś
cią, więc Polskie Radio ofi
cjalnie tylko stwierdziło, że

speaker został' zaangażowany
na stałe. Entuzjazm radiosłu-
chacżek sięgnął zenitu. Znów

popłynęły listy, tym razem

już pod adresem speakera.
Ich wartki strumyczek w mig
przemienił się w potok listów,
który cd tamtych lat, gdy
Radio Polskie liczyło 23 tys.
abonentów do dziś, gdy ma

ich 5.371.572 — zalewa naj-.
popularniejszego i najbardziej
łubianego z naszych speake
rów.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA

roku

il

przez
do te-

Stacja

nie-
Alarm

które 18

koncesji

Bieda z tym Słowackim
a Słowackim na scenie
jest sporo kłopotów. Sta-
to się coś, co sprawiło, iż

dzieła romantyzmu wieszcze
go starzeć się zaczęły w tem
pie zawrotnym. Jeśli je coś
chwilami ożywia, to aluzje
niepodległościowe. Miejmy je
dnak nadzieję, że ten ich as
pekt stał się już tylko histo
rią. Tak, jak do historii — bez
tcatpienia — należą ich prze
słanki ideowe. Wiara, że Pol-

’

s<a, choć biedna i słaba do-
cześnie, duchem zatriumfuje
'had materialnymi mocami
świata, pokrzepiać mogła chy-
*>a sto lat temu z okładem;
dziś nie może służyć nawet
ku pociesze, tak jasne się
stało, że czyn cywilizacyjny
Jest niezbędnym warunkiem
wtnienia. Przeświadczenie o

niższości kulturalnej sąsia
da’ rozbija się o dynamikę
kraju, który od łapci doszedł

sputników. A różni mężo-
opatrznościowi, króle-du-

chy i wieszcze harfy tyle zna
czą w erze atomu, świadomie
kierowanych procesów maso-

wl/ch itd., ile lance ułańskie
Przeciw czołgom w 39-tym.
Nawet wiedza naszych
romantyków o zbrodni, nie u-

doga przecież, wydaje się pro
stoduszna, jak widzenia prze-
kraszonych dzieci. Znali oni

bowiem tylko zbrodnią z na
miętności, popełnianą jak gdy
by w ferworze walki; obca
im była wiedza o zbrodni sy
stematycznej, masowej, doko-
nywchiej dla potrzeb systemu
z rozmysłem, bez osobistej za
ciekłości w stosunku do ofiar.
Groza romantyków nie wstrzą
sa nami; a zdarza się, że śmie
szy... Symbole romantyczne
są niecelne lub naiwne: prze
wrotne zawiłości naszego
wieku przerosły ich szlachet
ną prostoduszność. Odarte z

prawdy, stoją w światłach a-

fektacji i patosu. Wypuszczo
ne z kart książek na scenę,
błąkają się te romantycznie
mary po drogach obcej sobie
współczesności, bezcieleśniej-
sze o anachroniczność.

Toteż „Lilię Wenedę” wy
stawić da się na Scenie Szkol
nej — i tylko na Scenie Szkol
nej, której zadaniem jest po
pularyzacja literatury naro
dowej wśród młodzieży. A i
to tarapaty dla reżysera stra
szliwe, choć pokusa wielka:
a nuż uda się zrobić żywe
przedstawienie Słowackiego?
Nie z „Lilii Wenedy", nie
stety. Naczelne zadanie insce
nizacyjne nie polega tu bo
wiem, na tym, by osiągnąć
mocny wyraz, lecz na tym
przede wszystkim, by stuszo-

wać — zgodnie z wymogami
współczesnej wrażliwości —-

niedomogi tekstu. Nie tyle
chodzi o dodatni rezultat
przedsięwzięcia, ile o sprowa
dzenie do zera jego wad or
ganicznych. Co Izie jest by
najmniej takie łatwe, ponie
waż na każdym kroku poły-
puje tu podstępne oczko pa
rodii...

Oto dostojny starzec z har
fą płaczliwie obnosi swą star
czą godność i królewskość, za
co okrutni ludzie skazują go
na coraz nowe tortury; zaś
przemyślna córa, anielska i
czysta, po trzykroć ratuje go
od śmierci. 1 sama ginie wre
szcie, ocalając starcowi wie
szczą harfę, a starzec, uprze
dnio już oślepiony, pada mar
twy na trumnę ze zwłokami
bohaterskiej dzieweczki. O-
krucieństwa są bardzo wy
myślne, a trup pada gęsto.
Ten nadmiar brutalności i
szlachetności, nagromadzenie
efektów grozy i anielstwa —

grozy celebrującej własną
groźność i anielstwa, celebru
jącego własną anielskość —

a wszystko uwikłane w pa-
tetykę symboli, podminowa
ne jest katastrofą śmieszno
ści... Czczę Słowackiego; także
w „Lilii Wenedzie” są formu
ły. goójne wielkiego poety; czas

Ostatnio Huta Szkła „Prądnlezanka** otworzyła dla swoich praco
wników pięknie urządzony klub-świetlicę. W wolnych chwilach

pracownicy huty i ich rodziny mogą tutaj zagrać w szachy, bilard,
poczytać książki, osiadać programy telewizyjne i posłuchać radia

itp. Na zdjęciu próba karambola przy pomocy szczotki (chodzi o

wygranie zakładu). Fot. J. Lewicki

III ul

Wyniki losowania nagród
w naszej akcji

„Szukamy 1001 drobiazgów
Jak Jut Informowaliśmy, w u-

biegły czwartek odbyło się pu
bliczne losowanie nagród wśród

tych Czytelników „Echa Krako
wa”, którzy wzięli udział w ak
cji „Szukamy 1001 drobiazgów’’.
Losowanie miało miejsce podczas
imprezy rozrywkowej „Wesoły
rejs” zorganizowaną! w sali ,.Ko
rony’*. A oto wyniki losowania:

Rościsława Górka, zam. Nowa
Huta os. A-33 bl. 3 — radio „So-
natina”, Julia Bałazy, Kraków
ul. Staszica 12/5 — wanienka do
gotowania, Janina Kowalska,
Kraków blok Pokoju 10/4 — wa
nienka do gotowania. I . Klisz-

czyńska, Nowa Huta ul. Klasztor
na 69 — skafander. Aniela Po
słuszna Kraków, ul. Karmelicka
16/10 — torba podróżna. Witold

Juszczyk, Kraków, ul. Loretań
ska 18 a — 6-osóbowy komplet do

czarnej kawy. L . Kobiałka, Kra
ków, ul. Augustiańska 5/20 —

aktówka. Kazimierz Przebłocki,
Kraków, ul. Jadwigi r Łobzowa
Boczna 3/2 — 12-osobowy garni
tur do ciast. Aleksander Kopiel,
Kraków, ul. Kamienna 10/1 — że
lazko podróżne. Czytelniczka za
mieszkała w Nowej Hucie os.

Zgody — komplet garnków ema
liowanych. Janina Langman, Kra
ków, ul. Racławicka 18/5 — chod
nik wietnamski. Anna Waszkie
wicz, Kraków, os. Rydla 3/3 — 6-

osobowy komplet do białej kawy.
Zofia Treszczyńska, Kraków, ul.
F. Kona 14 — 6-osobowy komplet
nakryć stołowych. Stefania Jasiń
ska, Kraków, ul. Bohaterów Sta
lingradu 95 — naseser do mani-

................. ....u m n

jednak zrobił swoje. 1 „i
Weneda” brzmi dla nas,
gigantyczna Zielona Gęś.

Reżyser rozpaczliwie
buje tuszować nietakty auto
ra. Okrucieństwa przenosi w

sferę poetyckiej umowności;
tony afektowane przycisza, w

rozbłyskanej poetyczności szu
ka surowego konturu znaczeń;
i przemeblowuje sens całości.
„Lilia Weneda” staje się sztu

ką o obłędzie wojny i ekster
minacji. Obydwie strony wal
czące hołdują fanatyzmowi i
szaleństwu. Jest tylko jeden
człowiek, który wśród po
wszechnego obłędu zachowuje
zdrowy rozsądek i rozum pra
ktyczny, doraźnie humanitar
ny. To śmieszny, tchórzliwy
sługa Ślaz. Jego groteskowa
kazauistyka, mająca na celu
ocalenie własnej głowy, wśród
surm bojowych i zmagań o

wartości ogólne brzmi przeko
nywająco. Tak więc Ślaz a-

wansował na bohatera pozy
tywnego. I pozytywistycznego.

Te zabiegi reżyserskie, któ
rym nie sposób odmówić słu
szności, nie mogą dać jednak
należytego rezultatu. Tekst
ciągnie w swoją stronę, a fa
buła pozostaje w sprzeczności
z apologią Slaza. W najlep
szym razie to, co niewspół
mierne z naszą wrażliwością,
sprowadzono do zera. Ogra
niczono minusy. Co w rze
czonym wypadku stanowi ty
le. że na plusy brakło już
miejsca.

Górkiewicz usiłował zagrać
„Lilię Wenedę'’ poważnie.
Przedsiewziecie ambitne i

,Lilia naiwne, gdyż z góry skazane
jak na niepowodzenie. Można by

oczywiście wystawić „Lilię
pró- I Wenedę” parodystycznie, ja

ko rodzaj „Ubu-króla”. By
łoby to jednak — zdaniem
moim — zbyt łatwe pastwie
nie się nad narodową trady
cją. 1 przez łatwość swoją nie
opłacalne. Ale można by spró
bować grand gignolu: teatru

atrakcji makabrycznych. —

Wszystkie okropności trzeba
by wtedy wybić, wypieścić
— nadać im wyraz dosłowny,
życiowy. Czerwona ciecz win
na lać się po scenie strumie
niami, a dziatki Lecha i Gwi-
nony winny bawić się wyłu-
pionymi oczami Derwida. 1
owa niewinna, biała Lil
ia, zbłąkana w tym stra
szliwym świecie! Niezdro
we by to były dreszcze,
ale pietyzm zostałby zachowa
ny. Romantyc&na wyobraźnia
wieszczów ciążyła ku strefom
perwersji, którą to perwersję
przestano za perwersję uwa
żać, gdyż oddawali ją ńa u-

sługi patriotyczne. Ale
przystoi wydobywać ją
przedstawieniu,
num na użytek
szkolnej.

Pochwała naż.eży się M. Ce
bulskiemu za Slaza, choć wy
razistość tej roli zawdzięcza
my zarówno Słowackiemu, jak
i funkcji jej w przedstawie
niu. Pochwała należy się H.
Żaczek za Lilię — za samo

to, iż drażniące słodyczką ce
chy tej postaci ograniczyła do
minimum. A. Kruczyński bąr-

(Dokończenie na str. 4)
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cure. Eugeniusz Wroński, ul. Pau-
lińska 18/10 — komplet garnków.
Anastazja Stylo, Nowa Huta os.

Słoneczne B-33, bl. 1/87 — wanien
ka do gotowania ryb. Jerzy Plut-
ter, Spokojna 20 — wieczne pió
ro. Jadwiga Charz, Nowa Huta aL

Pokoju bl. 10/4 — 6-osobowy kom
plet nakryć stołowych. Janina

Klepalska, ul. Łobzowska 48 —

serwis kompotowy. Zofia Kozłow
ska Boh. Stalingradu 31/6 — wa
nienka do gotowania ryb. Helena
Becker, Długa 27/12 — lodówka,
Maria Obrębowska, pl. Matejki
6/9a — termos do potraw. ZoHa

Tomczyk, ul. Waryńskiego 12/16
— kawiarka. Antoni Smigost, Ży
wiecka 30/18 — kryształowa bom-
boniera. Franciszek. Zięba, Koszy
karska 7a — pralka SHL. Stefania

Dyndowicz, Szopena 25/7 — stolik

pod radio. Krystyna Zabielska,
ul. Daszyńskiego 27/1 — aktówka.

Władysław Hawlin, ul. Blich 3 —

serwis kompotowy. Wilhelm Więc-
kiewicz, Babińskiego 30 — buty
narciarskie. Janina Kornecka,
Loretai'iska 15 — odciągacz do so
ków. Jan Rogalski, ul. Boh. Sta
lingradu 6 — koszula importowa
niemnąca. Zofia Haraschin,
ul. Waryńskiego 4 — koszyczek
wietnamski. Jan Białek, ul. Cer-
dowska 5 — kryształowa popiel
nica. Ewa Olecka, Nowa Huta, o«.

D-2 bl. 9/40 — lampa stołowa

dwupłomienna. Olga StaroSciko-

wa, Odrowąża 46/7 — koszyczek
wietnamski. Eugeniusz Drwoda,
ul. Tatrzańska 7 — wanienka do

gotowania. Maria Bisping, ul. So
bieskiego 16b/6 — waga bezodwaz-
nikowa. Maria Reiss, ul. Krupni
cza 5/5 — skafander. Regina Kas
perska Karmelicka 60/6 — wiecz
ne pióro. Cecylia Gębala, Bytom
ska 15/4 — pralka elektryczna.
Helena Giza, Agnieszki 1/11 —

sweter damski. Szczepan Cichy,
Nowa Huta os. Na Skarpie 13/15

—- 6-osobowy komplet porcelano
wy. Wanda Krasnopolska, ul.

Chłc<pickiego 1 — serwis kompoto
wy. Anna Leomhardowa, Syro
komli 11/17 — kryształowa bom-
boniera. Stanisława Tatar, ul.
Stanisława 8/13 — komplet garn
ków. Janusz Wilusz, Spokojna
15/5 — maszynka do mięsa. Lud
wika Sermakowa, ul. Pstrowskie
go — koszyczek wietnamski. Ma
ria Warmusowa, Kęty, ul. Sobie
skiego, kryształowa popielniczka.
Janina Nowińska, Kraków, ul.
Dietla 54/12 — maszynka do
ziemniaków. Zofia Dy.gut, Grodz
ka 31 — neseser do manicure.
Halina Pęckowska, Miechów, ul.
Warszawska 2 —

, Gama II”. Irena
Nowa Huta B. D-l
serwis kompotowy. Maria Bobek,
Puławskiego 10/21 — 6-osobowy
serwis stołowy. Cecylia Aleksan
der, Tarnów, ul. Lelewela 38 —

6-osobowy garnitur do herbaty.
Stanisława Siedź, Kraków, ul.

Spokojna 15 — zegarek. Jula
Tatka, Prokocim, ul. Kolejowa 2
— termos do potraw. Julia Ju
rek ul. Michałowskiego 11 —

kryształowa popielnica. Jan Frey,
ul. Zakątek 13 — kuchenka dwu-

palnikowa. Stanisława Boguszew
ska, Rynek Gł. 14 — koszyczek
wietnamski. Stanisław Leśniak,
Bochnia, ul. Krakowska 1063 —

żyrandol 6-płomienny. Tadeusz
Jasiolek, Kraków, Kościuszki 33

— żelazko elektryczne. Jacek
Stramski, Łazowskiego 22 —

komplet past do obuwia 1 podłóg.
Joanna Lang, Nowa Huta Cen
trum 1 bl. 10/63, — komplet garn
ków. Jan Krzysik, Maniowy ISO
— komplet past do obuwia i

podłóg. Ludwik Ładoś, Kraków,

(Dokończenie na str. 4)
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Czytelnicy „Echa* piszą

Zieleń i tereny wypoczynkowe Krakowa
J?żeli spojrzymy na Kraków

t któregokolwiek otaczają
cych wzgórz zobaczymy

miasto spowita w tumanach
dymu i pyhi. Rozbudowa prze
mysłu musiała pogorszyć do
tychczasowy stan zdrowotny
miasta położonego swym środ
kiem przeważnie na niezdro
wych, bo podmokłych tere
nach'. Przeciwwagą takiego
stanu mogłaby być zieleń i-
zolacyjna i odpowiednie miej
sca wypoczynkowe, pozwala
jące spędzić wolny od pracy
czas w czystym powietrzu.
Niestety pod Względem obsza
rów zieleni Kraków nic jest
przodującym miastem, pozo
stając w tyle nawet poza Ło
dzią.

Największe straty w Sta
nie zieleni poza usychaniem
drzew, przynoszą roboty dro- I
gowe i uliczne. W okresie!

międzywojennym zniszczono
zieleń obecnej ulicy Zako
piańskiej, Wadowickiej i Wie
lickiej. Ciąg ten, dawny trakt
Wiedeńsko-Lwowski wybu
dowany na początku XIX W.

był obsadzony topolami nad
wiślańskimi, z których obec
nie pozostało kilkanaście
sztuk. Podobny los spotkał
dawny trakt Warszawski. Po
dobnie stało się z dawnym
traktem lubelskim, ulicami
Mogilską, Wieczystą i Woje
wódzką, gdzie wycięto w o-

statnich latach większość stu
letnich przeważnie jesionów'.
Nie oszczędzono też wieko
wych topól w alei Mickiewi
cza, mimo sprzeciwu miaro
dajnych czynników zniszczo
no ostatnio aleję wiązów przy
ul. Rzeźniczej. Obecnie prze
cina się zieleń w Przegórza-
łach. Natomiast wybudowana
nowa droga Śląsk — Nowa
Huta nie może doczekać się
ani jednego drzewka. Znisz
czono też regulacją Wilgi gę
stą zieleń nadbrzeżną, a Za
kłady Sodowe wy truły w jej
wodach życie organiczne.
—a»HBi m iiwh—

Wobec znikomej Ilości żielefil
w gęsto dobudowanych dzielni
cach jedyńę możliwością oddechu
dla mieszkańców są terehy wypo
czynkowe podmiejskie i zamiej
skie. I pod tym wMlądem Kra
ków znajduje się także w nieko
rzystnym położeniu będąc pozba
wiony lasów I bezpośredniej swej
bliskości. Jeszcze dó końca XIX
wieku lasy po południowej stro
nie Wisły dOćhćdzlly do miasta

(Borek Balęckl, Kobierzyn, czy
Piaski Wielkie). Obecnie pozosta
ły po nich nikle reszt‘i. a na ich

miejscu powstały wydmy, nieu
żytki 1 liche pola. Jedyny Las
Wolski jest ża mgły dla wzrasta
jącej ludności miasta. Międzywo
jenne zalesienie- krzemionek Pod
górskich 1 ŻakrżóWieckich jest
zagrożone w swym istnieniu przez
działalność Supertomasyny i Za
kładów Sodowych,

Miasto nasze, położone tta

styku trzech krain geograficz
nych posiada wprost nieogra
niczone możliwości rozbudo
wy terenów wypoczynkowych
i podniesienia stanu zieleni.

W pierwszym rzędzie do prze
prowadzenia jest połączenie
Krakowa przez LSs Wolski z

lasami Bałickimi i doliną rze
ki Rudawy dającej tyle mo
żliwości wypoczynkowych, na
stępnie Prądnika z Ojcowem
pasmem Zieleni wzdłuż rzeki,

i Równocześnie Nowa Huta

może być połączona z Ruszczą
Niepolomicką i lasami Łu-
czyckimi i Posądny. Do wy
korzystania są t_,asy Tynieckie
wymagające tylko uzupełnie
nia i Związania ich z miastem;
byłby to bardzó Ważny i łat
wo osiągalny dla Krakowa o-

środek wypoczynkowy.
Aby miejsća Wypoczynkowe

podmiejskie i zamiejskie, bliższe

czy dalsze, mogły być ńależyćie
wykorzystane przez mieszkańców

Krakowa, należałoby je udostęp
nić w pierwszym rzędzie przez
budowę dróg, udogodnienia ko
munikacyjne i przez Zbliżenie te
renów zielonych do miasta, two
rząc ciąg zieleń! wysokopiennej.

xxxxxxx>oocxxxxxxx3oooocxxxxxxxxxxxxxxxxx»

Bieda z tym Słowackim
(Dokończenie ze str. 3)

dzó męczył Się jako Derwid.
czym nie okupił od męki Wi
downi. K. Meyer została eta
tową wieszczką Teatru Sło
wackiego — jej Roza Weneda
była powtórzeniem Kasatidry
z „Troilusa", równic demoni
cznym i afektowanym. Sic.
Gtoalbert R. Stankiewicza nie
bardzo Wiedział, czy ma być
śmieszny, i dobroduszny, czy
też posępny i zacięty. Lech

ZatwarskiCgo dość żyWy,
ale i dość zielony — rola ta

przekonywa w tekście, a ak
tor niewiele dodał od siebie.
Gwinośta — kto wie, czy nie
najciekawsza z ról w całej
sztuce, — Zagrana została
przez L. Castóri na jednej
strunie, i to nie najdżwięcz-
niejszej. ,

Scenografia V. Gogulskiej
wtórna po różnych Szajnach
i Kantorach. Ale sensowna. 1
stwarzająca pełną Wizję sce
niczną. Trafne jest wydoby
cie różnic cywilizacyjnych po
między Walczącymi obozami
— żelaźni i geometryczni Le-
chici oraz jakby roślinni, n-

kształtoWani na Wzór form or
ganicznych Wenedzi. Nad te
renem akcji zawieszone po
szarpane kształty, niby zasty
głe w powietrzu odłamki i

strzępy wywołane eksplozją.
Klimat przedstawienia wal

nie wspiera muzyka A. Zuliń-
SkiegO.

LUDWIK FLAŚŻEN
Teatr Słowackiego. j. Słowacki:

Lilia Weneda. Reż. M. Górkiz-
Wioz. Scenogr, U. Gogułska. Muł
A. Z uliński.

Obecńlć możliwości kotzystan‘a
i tetenów zamiejskich ś* dla wię-
kfcżcści mieszkańców — prawie
nieosiągalne. Tak środki przewo
zowe, jak i ich cena nie dla

wszystkich ludzi pracy śa dostęp
ne.

Obserwując latem ruch wypo-
czyhkowy w pogodny dtlćń świą
teczny możemy stwierdzić, jak
oblepione są ludźmi pustynne
brzegi Wisły i Rudawy, jakie tłu-

| my korzystają z Błoń, gdzie jed-
| r-śk gazy spali now" ścigających

Się motocykli zatruwają powie
trze. Można zobaczyć na goło-
górżu Krzemionek i ha wszyst
kich ugorach setki osób, którym
trudno wyjechać dalej za miasto.
Już wycieczka do Lasu Wolskie
go, czy ria Bielany dlA wielu

jest wycieczką trudhą, a ćhćąć
ją odbyć trzeba ślę narazić ha

nieprawdopodobny ścisk w tfAm-

waju, autobusie (zwłaszcza na

Bielany).
Największym dobrodziej

stwem dla mieszkańców by
łoby uruchomienie przez PKP
pociągów wycieczkowych w

ńajładńiójśze okolice Krako
wa. T.rmcżasefn, latem nie ma

żadnych dodatkowych pocią
gów, a w pogodny dzień świą
teczny trudno dostać bilet a

jeszcze trudniej dostać się do
pociągu.

Wnioski nasuwające się z

tego stanu rzeczy byłyby na
stępujące:

• należałoby tworzyć kliny
Zieleni W obrębie miasta

O tworzyć ciągi zieleni dó
Wszystkich bliskich lasków

• zmobilizować w pogodne
dni letnie (świąteczne) różne
środki przewozowe jako re
zerwę dla hie wystarczającej
ilości autobusów.

przeprowadzić W DOKP
W Krakowie uruchomienie
przynajmniej w niedzielę i
święta pociągów do Krzeszo
wie, Lanckorony, Niepołomic
i Łuczyć

• uruchomić więcej statków
wiślanych na trasie Niepoło
mice oraz dó Bielan i Tyńca.
STANISŁAW WIŚNIEWSKI

Co roku urządza się w parku naitodowym w Chambord
polowanie na grubego zwierza, Złapane w sieci okazy
przewozi S'ę do lasów w innych dzielnicach Francji dla
zasilenia terenów łowieckich. CAł?
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Wyniki losowania nagród
w naszej akcji

„Szukamy 1001 drobiazgów"
(bokońćzenie ze str. 3)

tli. Konarskiego 22 — komplet
past do obuwia i podłóg. Jadwiga
Seir.kowiczowa, ul. Michałowskie
go 9/2 — miska z tworzywa. Jan

Czuchra, Krzeszowice, ul. Dą
browskiego 1/10 — koszyczek i
tworzywa. Jadwiga Wołkcwska,
Kraków, Karmelicka 70/5 — 5 kg
białej emalii. Zofia Pasiudowa*

Topolowa 32/6 — komplet garn
ków do gotowania. Maria Krzy-
wonoi, Nowa Huta ul. Hibnera
14/11 — taca z tworzywa sztuczne
go. Helena Wędrychowska, Bo*a-
nieżna 3 — pokrowiec na moto
cykl. Wanda Czarnecka, Batore
go 20/6 — miska z twerzyWa. Ka
zimierz Papież, Koletek 17/11 —

komplet pa=st do obuwia i po
dłóg. A . Górecki, ul. Senacka 11/11
— lampa nocna. Henryk Rybar-
śki, Grochowska 11/1 — miska z

tworzywa. Adolf B roczków ski,
Tarnów, ul. Drużbeekiego 8 —

torebka damska kopertowa. H.

Nowicka, Kraków, ul. Długa 9/7
— młynek do orzechów. Adam
Zwilcżak, Nowy Sącz, ul. Śnia
deckiego 7 — koszyczek z two
rzywa. Jan Rajtar, Kraków, Kra
szewskiego 10/12 — koszyczek z

tworzywa. A . Motawa, Dietla U
— lampa hoctta. Roman Kokosz
ka, ul. Daszyńskiego — taca z

tWorżywa. Boi. Górecka, ul. Pras
ka 56/17 — torba gospodarcza.
Regina Pasterska, Karmelicka
60/6 — kuchenka elektryczna. Te
resa Janiczek, Koletek 7/17

portfel techniczny. Jan Filipiak,
Madalińskiego 18/10 — komplet
past do obuwia i pcdlóg. Janina

Brachowska, Batorego 20/11 — 5

kg białej emalii. Cecylia Grecka,
Rożnów — Zapora, pow. Nowy
Sącz — komplet pasta do obuwia
i podłóg. Bogusław Pajorski, Kra
ków’, Krakowska Drukarnia, Wie
lopole 1 — torba gospodarcza.

Nagrody są do odebrania #

Przedsiębiorstwie „Arged” UL

św.Anny3Ip.pokójnr4.

Cdneutiedzi Jłedaficji
„Absolwentka”, Kraków (773)
Radzimy Pani sprawę swoją

przedstawić w Zrzeszeniu Studen
tów Polskich, gdyż jest to jedyna
organizacja, która będzie mogła
Pani w Jej kłopotach pomóc.

PRZETARGI

Zarząd Okręgu Polskiego Związku Motorowego
w Krakowie

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

następujące pojazdy:
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7-

MURARZY, STOLARZY-MODELARZY, PA
LACZY koltów Pyłowych, pracow
ników STRAŻY P. POŻAROWEJ oraz PRA
COWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— zatrudnią Zakłady Surowców Hutniczych
„Górka” w Górce kolo Trzebini, pow. Chrza
nów. K-3292

WAPNO — najWyżsży ga
tunek, dostarcza samo
chodami —

. .Wapiennik’',
Kraków, Pijarska 5. m. 8.

g-89130

MOTOCYKL MZ-ES KO
cern, ńc.wy, sprzedam. —

Kraików, Prądnicka 68
hi. 8.

ZAMIENIĘ 3-pOkojowe,
komfortowe fniese-kanie —

lóO — na mniejsze 3-

pokojowe z ćenibr sinym
ogrzewaniem, w dzielni
cy Zwierzyniec. Oferty
3955Ś „Prasa” Kraków,
Wiśitna 2. nowoczesne, w różnych kolorach i wielkościach

motocykl
motocykl
motocykl
motocykl
motocykl
motocykl
motocykl
Przetarg odbędzie się 25 maja 1961 r. o go

dzinie 10, w Ośrodku Technicznym PZM — w

Krakowie, ul. Kawiory 3, gdżie Codziennie ód
godziny 10 do 13, możfta dokonywać Oględzin
w/w pojazdów.

Przystępujący do przetargu obówiąfżani są
wpłacić wadium W wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w kasie ZO PZM — Kraków,
Mikołajska 4 — najpóźniej w przeddzień prze
targu. K-3266

WFM,
WFM,
WFM,
WFM,
WFM,
WFM,
WFM,

ccula
cena

cena

cena

cena

cena

cena

1.400
Ź.1Ó0
1.750
1.190
1.260
1.200
1.190

wywoławcza
wywoławcza
•wywółóiWCża
wywoławożą
wywoławcza
wywoławcza
wywoławcza

25 rnaja 1961 r. o go-

Praca

POMOC domowa, śtała
lub dochodząca, z możli-
WośC‘i.ą zamieśzikania —

pośżitikiWEiba. Źgłosżenia
po pobUddiU. Kraków Ja
racza 5. m. 3. g-292UI8

POTRZEBNA pilńde PO-
moc domowa doćhodząćć,
ewentualne mieszkanie
zapewnione. Wiadofnócć:
Nowa fiutą, Osiedle C-2,
bl. 60 Bz13, od godz. 9
d«0 14. g-35729

PANNA, lat 3$, pracuj^
kra.wćowa.. poel a dają

ca Wła.srtie mie«tka.n’e —

póma kawa lor a do l.^ 40.
Cel matryńt>ónialhv. Ofer
ty Ź9574 „Pfa^a” Kraków,
Wiślfia 2.

SAMOCHÓD marki „Ci
troen” oraz motocykl
fjMW-R 36, stan dobry —

sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, tel. 481-88, mię
dzy godz. 17—20. g-29SSl

PANNA poszukuje poko
ju przy rodzinie. Oferty
29585 ,,Pra6a” Kraków,
Wisiora 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCĘ ciągnika „Urśuś”, przyjrnió na
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu
dowlane. Zgłoszenia osobiste w Dziale Tran
sportu, Kraków, uL Konopnickiej 71,

K-3239

TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomością
gospodarki materiałowej, KREŚLARZA kre
śleń technicznych, 2 MALARZY oraz 15 TO
KARZY — zatrudniony natychmiast. Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. —

Zgłoszenia osobiste Kraków, ul. Rakowicka 22,
•w godzinach ód 7 do 15. K-3250

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką,
zatrudni na stanowiskach technologów pro
dukcji, Metalowa Spółdzielnia Pracy „Kuźriih”
w Sułkowicach, pow. Myślenice. — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. —

Dojazd do pracy z Krakowa zapewniony. —

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Zarządu Spół
dzielń_____________________________ K-3235

MURARZY, ŚLUSARZY i POMOCNIKÓW
ŚLUSARZY na terenie Krakowa oraz RO
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
w Brzesku — Okocimiu i Trzebini, zatrudni
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9. —

Praca w akordzie, wynagrodzenie wg UZP W
Budownictwie. Zakwaterowanie dla zamiej
scowych zapewnione. — Żgłcszenia do pracy
przyjmuje Dział Zatrudnienia — Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 16 a (wejście od ul. Bogatki 3),
II piętro, pokój 51. — ROBOTNIKÓW niewy
kwalifikowanych przyjmują również Kierow
nictwa PRK 9 na stacjach Kolejowych Brze
sko i Trzebinia. K-3Ź68

RENCISTA w średnim
wieku, poszukuje ja.kiej-
katwSeik prśćy. — Oferty
29562 ,.Prasa’* Kraków,
Wiślna i.

Nauka

MATEMATYKI, fizyki,
chćmii (liceum, matura)
— udziela magister. Kra
ków, tel. 580-50. g-29560

Spawania kotłów
i zbiorników

KURS
Otwiera 9 m»JO

Towarzystwo Krze
wienia wiedzy prak

tycznej. — wpdsy:
Kraków, Loretańska 14

Matrymonialne
JESTES samotny? B5ura
M a.trymon laihe „Syren
ka” Warszawa, fcletetbral-
na 11 zapciżha Cię szybko,
dyskietnie, koresponden
cyjnie. Prześlij 10 złotych
f41aczkd fńi pocztowyuli,
otrzymacż śttłotrimoWo —

(koperta bez nadawcy)
— 300 matrymonialnych
ofert, inforffTTaćje — Dla
Pań oferty żągrajTfćżne.

K-J’66

SAMOTNA wdowa, po
pięćdzóe&i>ątce, sympHty-
C2ha, dobrego charakte
ru. posiadająca mieszka
nie — pozaia Pańa, kul
tura lirtego. chętnie z bran
ży kupieckiej, w cedu
mfltfyfńOłi-iałńym. Oferty
29641 „Prćute” Kr^ów,.
Wi-staa

PANNA, lat 27, ż dżieć-
kiem, kultur a 1*1 a, posia
dająca wlaisne miea>ika-
tłie — pozna Pana w ćelu
matrymonialnym. Oferty
29627 „Prasa” Kraków,
Wlśltia 2.

Sprzedaż.
PUSTAKI stropowe DMS,
<ć'enne. połówki —sr,>rże-
dam. Kreftów, Wieniaw
skiego 7/Ż. g-&642

KURY — nioski młode —

sprzede,m. Kraków. Ul.
Wielicka 141, Józef B.i-
ketwieć. g-iatTO

PIANINO mOrkowe, part-
cenrie — sprzedam. K: a-

ków, Sarego 5, m. 3.
g-29Ml

VICTOR1A M. „Jawa”
a>0 (na śźdsnćśtkach) —

sprżedam. KrżkóW, Wfże.
sińska 1.1 . g-ŚS544
MASZYNĘ dziewiarek. -,

,.Overlock”. S/ti — sprze
dam. Kraków, Żiaj.1 4/38.

____________g-29571
RlaTÓN parokonny i wóz
deskowy — dó sprżeda-
nió. Kr aków-Ozyżyny —

Cemitrainż 87. g-2S614

„JAWA” 25Ó (na dżiewięt-
nćśtkacH), stam Bardzo
dobry ofaż WFM, sprze
dam. Kłaków, Meiselm
8/Ja. g-lSSfi

OKAZYJNIE sprzedam --

mretty.pę „Singer”, kre
dens kuńhenny. Stół. —

fcraftóW, 18 SiyśSańla 88/S.

gódz. 18—BO. g-2SSZ0

MASZYNĘ nową do
podnostłenda ociek, sprze
dani. WJadmnoSć: Kra
ków, tel. 31S-O4. gUOSll

DESKI, wiąi czaimy, ca
lówki suche — około i nit
— sprzedarii. Kreftów,
Król. Jadwigi 134. gJtw

PIANINO do nauki —

Sprzedani taińió. Kraków,
Dominikańska 1, m. 1.

g-80849

WTRYSKARKĘ poaiottią,
prasę bakelitową oraz

matryce do wyrobu guzi
ków 'wtryskowych 1 be-

kelrtówyeli — sprzedam.
Oferty Ż9C13 ..PłOSa” Kra
ków, Wiślfia i.

WAPNO palone, pierw
szy gatunek, dostarcza
samochodem —

..Wapien
nik” Kraków, Pódwale 3.

g-29605

ZAMIENIĘ Ź duże, ładne
pókorie, łazienka z ku
chenką. oficyria, okolica

Batorego (tylko przedpo
kój wspólny) — na pokój
kuchnię. — Oferty 29609
„Prasa” Kraków, Wiśi*-
na 2.

MŁODE, bezdzietne mał
żeństwo poszukuje poko
ju w Krakowie. Może być
suterena lub poddasze. —

Oferty 29621 ,.Prasa” Kra
ków, Wrślna 2.

Lokale

SAMOTNA pprii (Wyźśe*
wyfcśttałeeftić'). w śfed-
nfm urteku, pośżuk.uje sa-

rrrodŁi sinego pokoju ha
okfes 2 lat. Caynsa p’at-
ny t góry za omówiony
olkres. Oferty 295Ż4 .,Pra
sa” Kraków, Wdślłia 2.

ODSTĄPIĘ na rok d^a
pókoje kuchnia, peihó-
kOrn.fortowe. Czyhsz pła
tny ż góry. Ofec-ty 29546
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na Ź.

ŻAMltNlĘ mieszkanie 3-

pokojowe, ktichniś., kom
fortowe — ńa równorzę
dne dWUpokojóWe. Oferty
29949 „Prasa” Kra&ów,
Wielna 2.

ZAMIENIĘ t*rży pokoje
kuchnia, kortifoi-t. ramó-
dzielnć (ul. syrokomid) —

na dwa pokotje kuchnię,
komfort i pojedynkę, od-
dzieln5e. — Oferty 29550
„T*raeaH Kraków, WiśJ-
ha 2.

ZAMIENIĘ dwie pojedyn
ka w śródmieściu — na

pokój z kuchnią lub dwa
poko^ć ż klictińią, kom
fort. Oferty 29556 „Pr*-
śa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANO Ź-podcojd-
we, komfortowe. I p. —

zamienię na równorzę
dne, 3-pokojowe. Kra
ków. tel. 566-49. g-29£65

DWA pokoje — wspólna
użv,walnońć kuchni i przy
należność! — żfimdenłę ńa

ga.rfponderę lub pokój ku-
ĆhndC- R.rańcói*». tel. 5Ś0-43.

<-29577

PIĘKNE, słonćctfńe, kom
fortowe, Ś-pokojowe mie-
^kanSe, I p. — żamieriię
ńa pokój kuchnię i gar
sonierę lub 2 pokoje ku
chnię, komfort (do II p.).
Ofc.tty 296»5 ,,Pra$a” Kra
ków. Wiślna 2.

SUPfiRKOMFORTOWE —

mieszkanie — duży po
kój ż kuchnią, balkon,
II p., śródmieście — za
mienię na większe. Ofer
ty 2©629 .,Prasa” Kraków,
Wićina 2.

ZAMIENIĘ ładne 4-po-
kojoWa, pełń ok om fortowe
mie^zkanńe, I p„ Stare
Miasto — na podobne 2-

pokojowe — (ni-eprzecho-
dnie, duży metraż). Wy
czerpujące Ofertv „Pra
sa” Kraków. Wiślna ż,
dla nr 29632.

PRZYJMĘ na mieszkanie
— w zamian za opiekę
nad ćhótvm. Zgłoszenia:
Ludwik Bochenek. Kra
ków, M&zoWlecka 136/S.

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, mperkomfórtowe, II

p.. balkon, Nowa Huta —

na mięsżkanfę 2-pokojo-
we, równorzędne, ewćm-
tpalnie komfortowa, w

Krakowie lub w Ńówej
Hucie. Oferty 2S6Ć8 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZAM!KNiĘ lazitią p<xie-
dyhftę (Só mż), WVSÓki
parter — na podobna lub
pokój z kuchnia. Oferty
29623 „Praca" Kraków,
Wiślna 2.

Zguby
UI.RYCH Jerzy — iań,
Kraków, Brożka ś, zgu
bił legitymację studenc
ką, wydaną przez AGH.

WYKONUJE TERMINOWO

wraz z dostawą do odbiorcy
Spółdzielnia Pracy „ELEKTROMETAL*
KRAKÓW, ul. KATARZYNY 4, tel. 223-79.

Wzór ścianki wystawiony jest w Sklepie wzor
cowym WZSP — Kraków, ul. Szpitalna 34.

K-3129

CHODOROWSKI Janusz,
zam. Kraków. Garncar
ska 16, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez
Akademię Medyczną w

Krakowie. g-22542

JAKOBSCHE Jadwiga —

zćm. Kraków, Wybickie
go 2, zgubiła legitymację
studencką nr 46/57 Gd,
wydaną przez AGH.

g-29552

PIETRZAK A’.ina, zam.

w Wieliczce, Gól i a na 15,
zgubiła kartę chałupni
czą nr 391/60. wydaną
przez Prezydium PRN w

Krakowie. g-29573

GORLACH Jań, zam. Wie
liczka, Wysockiego 2 —

zgubił legitymację stu
dencką nr 442/K Politech
niki Krakowskiej.

DROZD Włodzimierz —

zam. Myszków, pow. Le
sko, woj. Rzeszów, zgu
bił legitymację ubezpie
czeniową seria M — nr

67F679, wydaną pr^eż Kra
kowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Wodno-yn-
żyn!»e.ryjnego. g-29640

GODZIK Edward, zam.

Kraików, Kurasie 24, zgu
bił legitymację, wydaną
pr?eż Technikum Peda
gogiczne w Krakowie.

g-2S60Ź
PYZIAK Wiesła.w, zam.

Trzebinia, ul. Słowackie
go 55. zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Liceum OgólnoksztpJc-ce
w Sierszy. g-29GG6

OKARMUS Mieczysław —

zam. Czesz ów, pow. Trze
bnica- . woj. wrocławskie,
zgubił świadectwo ukoń
czenia VII klaSy Szkoły
Podstawowej w Krako
wie. g-29C28

tJNIEWAŻNI AM z>gub!o-
ną pieczątkę, o brzmie
niu: „Krystyna Fzśns-
szeflr — 1a1ł nied.”

^-29636

KASZNJCK.I Edward -

zam. Sadowię, pow. Mie
chów. zgubił świadectwo,
wydane przez Szkol?

Przysposób cni a Zawodo
wego w Nowej Hućie.

_

g-29óo3

OGRO1JZ1NSKI Józef -

zam. Kraików, Wąska 10»
zgubił legitymację szkol
na wydaną przez Sz^oł^
nr" 11. g-29601

UNIEWA2NIAM zgubio
ną pieczątkę, o brzmie
niu: „Pracownia ObuW'*a

1 — Opyrchał Józef, Stani-
Sław Górny 137". g-M^

BŁASZCZAK ZdzfŚłaW -f
zam. Słomniki, ul. Wol
ności 7, zgu-bił legityma
cję szkolną nr 506,
n-ikum Kolejowego
Krakowie. g-2»6»

Ślusarczyk Maria ,**
zam. Kra.kćw-Ku<rdwa-nćw
90/1, zgubiła 'legitymację
szkolną wydaną
Zasadniczą Szkołędlową. g-29fc5

Różne

Żaczek — telefon 337-60

wykonuje inwentaryza
cje, udziela korepetycja
przyjmuje każdą praco-

GARAŻ samodzielny
ogrzewany — do wynaję
cia. Oferty 23545 ,,Prasa
Krekuw, WLlna 2.____ _

PODNOSZENIE oczek J*
terminie jednodniowy1?*
plisowanie, czyszczeń-
krawatów, naprawa P^

szcizy dewzcTowycn,
del — Zakład Jan«y
Ostrowskiej, Kraków. y■*

Zwierzyniecka 8.

WYCIAC 1 zachować
telewizorze! Natychm^
stówa naprawa —

mżenia tel. 572-83, •

Kraków, Śliska 12,
— naprawa radioódbiC”
nikó-w z dostawą
m>u
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2 Wtorek

Zygmunta
maja

Krakowska drobna wytwórczość
na Międzynarodowe Targi Poznańskie 19.15

klub

Wyjątkowo pięknie

toni” (poi.) . KLEPARZ (Lube!-,
ska 27) 15.45, 18, 20.15 „Kłopo y z

miłością” (NRD). WISŁA (Gazo
wa 21) 16, 18( 20 „Chleb, miłość i

fantazja” (wł.) . MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Program
dla dzieci; 16, 17 „Skarb Bał.yku”
i in.; 13 i 20 „Awantura o Basię”
(poi.). DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48) 15.45, 18. 20.15 „Portret Jen-
nie” (ang.) . KULTURA (Rynek Gł.

17) 20.15 ..Do widzenia do jutra”
(pal.). MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Rozstanie” (poi.) . ROTUN
DA (Al. 3-go Maja 5) 16, 13, 20

„Gorsza miłość” (węg.). TĘCZA
(Praska 52) 17.30, 19.30 „Dwa poko
lenia” (wł.) . ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17 i 19 „Sprawcy
nieznani” (wł.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18. 20.15

„Złodziej z Bagdadu” (ang.). —

MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Ana
tol szuka miliona” (poi.). ŚWIA
TOWID 15.45, 18, 20.15 „Piekło W
mieście” (wł.) . MAŁA SALA 15,
17, 19.15 „Ani widu ani słychu” (fr.).
AKTUALNOŚCI (PI. Centralny) 15

Progr. dla dzieci; 16 „Wesele w

Bukowinie” i in.; 17 „Wypadek na

ulicy” (bułg.); 19 „08/15 — Front”

(NRF). SFINKS (Majakowskiego 2)
16, 18, 20 „Pożegnanie” (poi.). KO
LOROWE (Czyżyny, Dom Kultury)
19 „Biedni ale piękni” (wł.) .

TeJewi^jct
NA WTOREK:

Godz. 15.25 Wyścig Pokoju. 16.tt
Aktualności. 17 .15 Wyścig Pokoju
(zakończenie I etapu). 18.30 Progr.
dla dzieci. 18.55 Wszechnica Tele
wizyjna.
,,40-lecie
Program
pikowy”

Teatey
SŁOWACKIEGO godz.

„Królowi przedmieścia”.
ZZK 19 „Łowcy głów” (prżedst,
żamkn.) . MODRZEJEWSKIEJ 19.15

„Indyk”. KAMERALNY 19.15 „U
kresu dnia”. ROZMAITOŚCI 19.15

„Jadzia wdowa”. LUDOWY 19

„Pan Puntila i jego sługa Matti”.
RAPSODYCZNY 18 „Legenda". —

groteska
równicy”.

wśród zagranicznych kontra-1 z drzewa i ozdoby choinkowe,
hentów wyroby Woj. Zakła- farby artystyczne, a także ga
dów Wikliniarsko-Trzciniar-1 lanteria skórzana i miody pit-
skich w Krakowie, wyroby l ne. Po raz pierwszy krakow-
Tarncwsklch Zakładów Ga- J ski przemysł terenowy wysta-
lanteryjnych oraz pamiątki
regionalne z drzewa produk
cji Podhalańskich Zakładów
Przemysłu Terenowego w Za
kopanem.

Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Państwowego
Przemysłu TerenoWgo sygna
lizuje o zweryfikowaniu kil
kudziesięciu asortymentów
proponowanych przez siedem
przedsiębiorstw. M. in. zosta
ną wysłane na Targi zabawki

Mimo iż od otwarcia Mię
dzynarodowych Targów

Poznańskich dzieli nas prawie
półtora miesiąca krakowskie
przedsiębiorstwa drobnej wy
twórczości intensywnie przy
gotowują się do tej najwięk
szej, dorocznej imprezy han
dlowej. Trwają ożywione
baty z centralami handlu
granicznego, przeprowadza
weryfikację eksponatów-

Jak wynika z informacji u-

dzielonych nam przez Woj.
Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Przemysłu Terenowego, za
mierza się wystawić na MTP
cieszące się dużym popytem

cza-16 „Buty pani
wi sprzęt oświetleniowy.

Około 350 eksponatów,
tym kilkanaście nowych, przy
gotowuje 60 spółdzielni pracy
woj. krakowskiego. Najpoważ
niejszy udział w Targach będą
miały branże: metalowa, o-

dżieżowa, galanteryjna. Zo
stanie również wystawiony
wszelkiego rodzaju sprzęt s-

lektryczny i gospodarstwa do
mowego, sprzęt ■■wędkarski,
szkło laboratoryjne, wyroby
cukiernicze i przetwory wa
rzywno-owocowe.

Skromniejszy będzie udział
w Targach — krakowskich
zakładów zrzeszonych w O-
kręgowym Związku Spółdziel
ni Inwalidów, a także Izby
Rzemieślniczej w Krakowie-

(m)

W

Kina

godz. 15.45, 18,
piosenka” (USA).

15.45, 18,

cle-
za-

się

29.30UCIECHA

„Deszczowa _

— WANDA 15.45, 18, 20.15

„Rzeczywistość1* (poi.). WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Księga dżungli”
(ang’). SZTUKA 15.45, 18,
„U progu życia” (szwedz.).
GWARDIA (Lubicz) 15J5.
19.45 „Ciao, ciao Bambina”
— WARSZAWA 16, 18,
„Babette idzie na wojnę”
WRZOS (Zamojskiego 50)
18, 20.15 „Gorączka w El Pao” (fr. -

wł.). KRAKUS (Al. Krasińsk. 18)
15.45, 18, 20.15 „Dama kameliowa”

(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Matka Joanna od
Aniołów” (poi.). ZUCH — nie
czynne. MELODIA (Zwierzyniecka
1) 15.45, 18, 20.15 „Szczęściarz An

>wtym
dekoracja miasta z

Maja była wyjątko
wo piękna. —

Przyczyniły się
do tego spe
cjalnie usta
wione trwałe I

stojaki, świeże,
czyste i nowe

flagi oraz bar
dzo pomysłowe
i estetyczne
rozwiązania
plastyczne de
korowanych e-

lementów.
Warto także

dodać, że w

czynie 1-Majc-
wym Spół
dzielnia Pracy

umyła pomniki
i Straszewskiego.

(mk)

Przyznać trzeba, że
roku dekoracja n

„Usługa”
Grottgera

9

Klemens Ohłudsk

przewodniczącym
Fr@z. IW Klepcis

Jak już informowaliśmy,
w ub. sobotę obradowała
pierwsza sesja nowo wy
branej Dzielnicowej Rady
Narodowej Kleparz. Wy
sunięte kandydatury na

członków Prezydium zosta
ły przez radnych jedno
głośnie uchwalone. Prze
wodniczącym Prezydium
wybrany został Klemens
.Obłudek (pełniący dotych
czas funkcję przewodniczą
cego Prezydium DRN Sta
re Miasto), zastępcą prze
wodniczącego inż. W. Wit
kowski, sekretarzem Irena
Stefaniuk. Na członków
Prezydium niestale urzę
dujących powołano Janinę
Sękowską, oraz Zbigniewa
Gaurę.

Ciężki, bo ciężki,
ale 116 radości

będzie w domu

kiedy telewizor
zostanie urucho

miony.
Lewicki

Miejsca do kąpieli
na razie nie zmienione

ZInaIIkat
Z przyjemnością informujemy,

te z dniem 1 maja Dyrekcja PP
.. Grand”, realizując uchwałę
URN Stare Miasta, zmieniła ka
tegorię miodosytni ,,Pod Krzyży
kiem” (Krakowska 9) z I na II.

Dlatego z przyjemnością, że za tym
idzie obniżka cen, a więc więcej
osób będzie mogło korzystać z

Win, miodów, ciastek, napoi
chłodzących, dań barowych itp.

W związku ze zbliżającym
się sezonem wodnym podob
nie jak w latach ubiegłych
nastąpiło wytyczenie ką
pielisk na Wiśle. Przedstawi
ciele Wydz. Gosp. Komunal
nej i Mieszkaniowej Prezy
dium RN m. Krakowa, rejonu
Dróg Wodnych i Komisariatu
Wodnego MO postanowili po
zostawić na razie kąpieliska
na ich dotychczasowym miej
scu. Jedynie zostało po
większone o 50 m kąpielisko
naprzeciw Wawelu. Zasadni
cze zmiany w umiejscowieniu
kąpielowych działów wodnych
nastąpią już po częściowym
spiętrzeniu Wisły w Lipcu br.

Tak więc zatwierdzono na

razie do kąpieli następujące
miejsca: 300 m wzdłuż lewego
brzegu Wisły — tuż przy tzw-

dzikiej plaży, 200 m wzdłuż
prawego brzegu rzeki
przeciw Wawelu, 400 m

Skałką, 300 m naprzeciw uj
ścia Wilgi oraz 150 m wzdłuż
lewego brzegu Wisły przy
moście kolejowym na Grze
górzkach.

Kąpieliska te od dziś są
strzeżone przez kwalifikowa
nych ratowników.

Komisja uznała za dozwolo
ny do kąpieli cały odcinek
Rudawy.

Kąpieliska zostaną w naj
bliższym czasie oznakowane
tablicami i bojami. Kąpiel i
pływanie w innych miejscach
Wisły z uwagi na niebezpie
czeństwo są niedozwolone, a

tym samym karane mandata
mi. (m)

„Odwiedziny
11/ ogłoszeniach zaczyna się
’’

zwykle od sformułowa
nia: „Na ekrany wchodzi no-

nnj, interesujący film polski”.
Tę recenzję mam ochotę za-

cząć od sformułowania: „Na
ekrany wchodzi nowy, dener
wujący film polski”... Ale nie
<>oclżm,y ani złośliwi, ani tym
bardziej niesprawiedliwi, bo i

może się w wypadku „Od
wiedzin prezydenta” zdarzyć.
, Dlaczego denerwujący? Wła
ściwie tylko z jednego poioo-
t!U-' potworne, ślimacze tempo
realizacji, któremu w sposób
wiosny podporządkowali się
“którzy (szczególnie dotyczy to

Pierwszych części filmu). Wy-
daje się, że reżyser pomyślał
sob;.c tak: to ma być film
Psychologiczny, a więc trzeba
Prowadzić wątki powoli, by w

Pdnym świetle stanęły prze
bycia wewnętrzne postaci, to
co myślą i czują, a nie konie-
fzn’.e to o czym mówią czy co

tobią. Z tego założenia wyni-
!o> że po każdych paru sło

dach robi się pauzę, jakby dla

Zaczerpnięcia powietrza, a ak-

na
poć

prezydenta*
torzy, biedacy, przeżywają,
przeżywają, przeżywają...

To jedna strona medalu, ku
lejąca realizacja. Druga stro
na — to ciekawie postawiony
bardzo istotny społecznie pro
blem. 1 tu, utrzymuje się do
bra passa polskiego filmu, któ
ry próbuje sięgać po sprawy
jeszcze artystycznie przez sie
bie nie spenetrowane i ważne
Zagadnienie „niekochanego
dziecka” występuje w tym fil
mie (zrealizowanym według
opowiadania Jerzego Zawiey
skiego) tym ostrzej, że rzucono

gu na tło sytuacji, w której
dziecku niczego nie brakuje,
nigdy tylko nie może jakoś
usłyszeć od swych rodziców
ciepłego słowa...

Dramat, który rozgrywa się
w małym rodzinnym kółku
wcale nie jest błahy. Jeśli ktoś
ma na ten temat wątpliwości
■— przekona go na pewno, mi
mo swoich mankamentów —

ten film.
Szczególnie polecamy go

.rodzicom — mówi on bowiem
o sprawach niedostrzeganych
i zapominanych. (rob)

SSSUMI
Jutro w gedz. popołudniowych

spodziewany jest przyjazd ,.Po
ciągu Przyjaźni” z ZSRR, którym
przybędzie do naszego miasta na

5_dniowy pobyt około 409 os<>b.

Zwiedzą one zabytki Krakowa
oraz Nową Hutę, a następnie
udadzą się do Zakopanego i Po
ronina. Radzieccy goście bawią
obecnie w Katowicach.

W dniu Jutrzejszym przyjeż
dża również 9-osobowa delegacja
angielska zaproszona przez Min.
Handlu Zagranicznego. Goście z

Anglii spędzą u nas 3 dni.

Coraz bardziej zacieśniają się
kontakty Polskiej Akademii Nauk
z uczonymi jnnyćh krajów. Obec
nie przebywają w Krakowie

względnie przybędą w najbliż
szych dniach naukowcy z ZSRR,
NRD i Francji. (hs)

------- •-------

Ukarani kierowcy
Prez. RN w m. Krakowie —

Wydz. Komunikacji — zarządziło
cofnięcie pozwoleń na prowadze
nie pojazdów mechanicznych z

powodu wypadków drogowych
względnie użycia alkoholu na
stępującym kierowcom: na 1 rok
— Edwardowi jabłońskiemu,
Krzyżówka 29, Janowi Krzakowi
— Al. Słowackiego 13, Kazimie
rzowi Migaóowi — Bułgarska 14:
na 9 miesięcy: Wacławowi Kar
pińskiemu — Nowa Huta, A-25,
hi. 2; na 6 miesięcy: Janowi Le
śniakowi — Rynek Dębnicki 5,
na 3 miesiące: Włodzimierzowi

Pastusze Wiśniowa 7, Antoniemu
Ziernickłemu — Ormowcó-w 25.

20.15
ML.

17.30,
(wł.).

20.30

(fr.)
15.45,

I etap rozbudowy
Biblioteki Jagiellońskiej
W historii Biblioteki Ja

giellońskiej ubiegła sobotą bę
dzie zapisana jako dzień o o-

gromnym znaczeniu. 29 kwie
tnia br. nastąpiło bowiem
wmurowanie kamienia wę
gielnego pod budowę nowego
skrzydła B. J. o kubaturze ok.
10 tys. rn sześć., dzięki któ
remu stan posiadania Biblio
teki wzbogaci się o około 200
nowych miejsc w czytelniach
oraz o magazyn książek prze
znaczonych dla 500 tys. tomów.
Będzie to pierwszy etap roz
budowy Biblioteki Jagielloń
skiej, jego zakończenie nastą
piw1963r.IIetap,jużpo
1975 roku przewiduje budowę

----- ©-----

Rekonstrukcja attyki“
i wieży ratuszowej

Słynna attyka, wieńcząca ele
wację kamiennej- Banerowśklej w

Rynku Gł., została Zdjęta w 1822
r. ze w-zglęcln na znaczny sto
pień zniszczenia. Niektóre części
tej attyki zostały wmurowane w

ogrodzenie i odnalezione dopiero
w ub. rota:.

Teraz wyłonił się problem re
konstrukcji attyki. Jest to spra
wa o tyle bez precedensu, że do
tychczasowym próbom rekon
strukcji brakowało naukowego
dowodu słuszności. Ale szczegóło
we badania zachowanych frag
mentów doprowadziły do powsta
nia projektu, który podkomisja
konserwatorska jednogłośnie za
aprobowała i zaleciła do realiza
cji. Autorami projektu są: prof
dr W. Zin, inż. a.rch. W. Grabski
i dr J. Łepiarczyk.

Na tej samej komisji podjęto
również decyzję w sprawie re
konstrukcji wieży ratuszowej. Ka
tedra Konstrukcji Budowlanych
Wydziału Architektury Politech
niki Krakowskiej pod kierunkiem

prof. W. Borusiewicza wykonała
dokumentację techniczną takiego
typu rusztowań, które umożliwię
pracę na znacznej wysokości.

(bz)

>/

dalszego nowego skrzydła —

magazynu książek o kubatu
rze ok. 27 tys. m sześć, prze
znaczonego dla 1.800 tvs. to
mów.

W uroczystości wmurowania
kamienia węgielnego wzięli m.

in. udział: dyr. Departamentu
Inwestycji Szkolnictwa Wyż
szego — Dżuganowski, dyrek
tor Komisji Planowania Gosp.
przy Radzie Ministrów •—

Danowski, pracownicy nauki
Uniwersytetu Jagiellońskiego
oraz Biblioteki Jagiellońskiej.

Po krótkim przemówieniu
rektora UJ. prof. dr S. Grzy
bowskiego, który m. in. stwier
dził, że rozpoczęta właśnie bu-
drwa jest siódmą z kolei in
westycją jubileuszową UJ,
prorektor Jakubowski odczy
tał akt erekcyjny (1)

15.55

Słcrdio

NA WTOREK:
Godż. 15.50 Wyścig Pokoju.

Muzyka. 16.05 Meldunki z Wyścigu.
16.1Ó Muzyka. 16.26 Wyścig Pokoju.
16.35 Melodie. 16.50 Wyścig Pokoju.
16.55 Dziennik kr. 17 .20 Wyścig Po
koju. 17 .27 Melodie tan. 17 .40 Wy
ścig Pokoju. 18.25 Muzyka i aktual
ności. 18.45 Problemy ekonomicz
ne. 19.00 'Wiadomości. 19.05 Uni
wersytet Radiowy: 19.45 „Łącko —

Dni kwitnącej jabłoni”. 20.25 Fel.

j. wałdorfa. 20.50 „Z niedalekich

podróży”. 21 .00 Z kraju 1 ze świa
ta. 21.27 Mągażyń turyst. Ź1.49 Re
wia orkiestr tan. 22 .50 W. A . Mo
zart: „Wesele Figara". 23,50 Wia
domości.

NA ŚRODĘ:
Godz. 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu

zyka. 6.10 Aud. dla WSI. 6 .30 Dzien
nik. 6.50 Gimnastyka. 7 .00 Muzyka.
7.30 Dziennik. 7 .50 Muzyka. 8.50
Wiadomości. 8.36 15-tka Radiowa.
3.00 Z oper Belliniego. 10.20 Z ży
cia ZSRR. 10.50 Utwory Enescu.

11.30 Wyścig Pokoju. 11.35 Melodie
Straussa. 11.45 Prżyjaćlel Rolnika.
12.03 Wiadomości. 12 .15 Problemy
ekonomiczne. 12.30 Wyścig Pokoju.

Notatnik krakowski

ul. Ko-

ekspozy-
31

ód
maja
godz.

z re-

19.36 Dziennik. 20.10

powstań śląskich”. 20.20

muzyczny. 20.50 „Walet
— film.

na Środę:
Godz. 9.15 „Walet pikowy” film.

11 Progr. dla szkól: Fizyka — dla
kl. VII. 11.40 Przegląd prasy i ak
tualności. 18 Telewizyjny kurs mo
torowy. 18.20 Progr. dla dzieci:

„Zrobimy to sami”. 18.35: ..Klub

Myszki Miki” — film dla dzieci.
19.30 Dziennik. 20 „Drzewko mą
drości” — teleturniej. 20.30 Kon
cert muzyki i tańca. 21 „Spotkanie
że Współczesnością”. 21 .40 Film do
kumentalny. 22 Rep. filmowy z II

etapu Wyścigu Pokoju —

Sie Warszawa — Olsztyn.
UWAGA! Za ewentualne

które w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea
trów, kin i telewizji redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Wystawy — fUŁtasea

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE,
św. Jana 22 i Senacka .3 (godz.
10—20). RYNEK GŁ. 25 „Wystawa
fotografiki” (10—18). DOM PLA
STYKÓW, Łobzowska 3, ^Wystawa
prac uczniów Państw. Liceum
Sztuk Plastycznych w Krakowie”

(10—18). Pozostałe wystawy nie
czynne.

na tra-

zmiany,
zostają

CHIRURG.: Szpital Wojskowy.
INTERN.: Kopernika 17. NEURO
LOG.: Botaniczna 3. O KULIS T.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY dla
kobiet: Wola Justowska, dla męż
czyzn: Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7 . STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.

tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD-
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

Ziplehi
Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Zwierzyniecka 7, Krakowska 1,
PI. Wolności 7, Ryńsk Podgórski
9( Metalowców 1. Nowa Huta:

Kocmyrżowska 18.

A

W ramach środy literackiej
odbędzie sLę 3 bm. o godz. 18

prźy ul. Krupniczej 22 wieczór pt.
„Legendy i prawda o początkach
państwa polskiego”. Będrzie to za
razem wieczór autorski Wł. Bo-

dnickiego.
s}c Wystawa francuskiej książki

medycznej otwarta zostanie ju
tro o godz. 12 przy
pe-mika 7. Interesująca
cja czyirma będzie do
w dni powszednie
12—18.

Spotkanie czytelników
dakcją Tygodnika „Polityka” od
będzie się 3 maja w Klubie
MPiK przy ud. Jagiellońskiej 1
o godz. 19. Udział w spotkaniu
biorą red. nacz. M. Rakowski,
red. S . Kozicki i rysownik Sz

Kobyliński.
$ W KDK w środę o godz. 18.15

ilustrowany przeźroczami odczyt
Libia — Tunezji — Kartagina.

Przymusowa akcja odszczu-
rzania trwać będzie na terenie m.

Krakowa od 10 do 24 maja. Wzy
wa się wszystkich zobowiązanych

' do zakupienia trutki (,Kumander”
i wyłożenia jej w oznaczonym
terminie pod rygorem odpowie
dzialności karnej i materialnej.

sfc Dyrekcja Muzeum Narodo
wego postanowiła prtzesunąć go
dziny otwarcia zbiorów Czartory
skich na godz. od 8—14, w Domu

Matejki od 9—14 .

* Gabinet Ochrony Pracy za
wiadamia, że wykłady na kursie
techniki bezpieczeństwa i higieny
pracy odbywać się będą w śro
dyipiątkiod3.V.do14.VI.
od godz. 8—15 przy ud. Skarbo
wej 4 sala 428.

# W Bibliotece Miejskiej prty
ul. 18-go Stycznia bl. 35 (róg ul.

Galla) odbędzie się w środę o

godz. 19 wieczór autorski człon
ków sekcji literackiej Klubu pod
Jaszczurami: K. Niemczyka, D.

Nosal, J. Brancewicza, A. Ra
czyńskiego.

śj: Dyrekcja MPK komunikuje,
że — w związku z przystąpieniem
do remontu kapitalnego torów

tramwajowych w ul. Basztowej,
od 4 maja nastąpi zmiana prze-

biegu niektórych linii tramwajo
wych. I tak tramwaje nr 2 z Ra-

kowic, nr 3 1 4 z Ronda., nr7
z Grzegórzek, nr 13 z Płaszowa.,
nr17zRondainr19odMa
tecznego bieć będą nie przez ul.

Basztową lecz przez PI. Wiosny
Ludów i Franciszkańską. Powrót

Ictychcaa-sową trasą tj. przez ul.

1-go Maja i Basztową. Ukończe
nie robót i przywrócenie normal
nego ruchu przewiduje się na

dzień 17 czerwca.

Oddział PTTK przy ul. Basz
towej 6 przyjmuje dodatkowe

zgłoszenia kandydatów na kurs
dla przewodników terenówJ*ch,
niizinnych po ziemi krakowskiej
i na trasy wycieczkowe między
wojewódzkie w dniu 4 maja o

godz. 20. Kurs rozpoczyna się w

tym samym dniu o godz. 18 przy
ul. Basztowej 6 sala nr 11.

•|* Ogólnopolski zjazd nauczy
cieli i instruktorów tańca oraz

działaczy w dziedzinie amator
skiego ruchu tanecznego, zorgani
zowany przez Żarz. Gł . Pol. Klu
bu Ta-necznego i Min. Kultury
i Sztuki odbędzie się 4 bm. przy
ul. Garczyńskiego 5/3.

„ .
_ , , . ,. epkrptaf7 odo 580-92 dział mipHki I Nowel Huty 219-43, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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połowiczny sukces ropr. Krakowa
£ '»-* w meczu z „Gremio** Porto Mlsgra?» :•■i■:

4
W obecności ponad 20 tysięcy widzów odbyło się wczoraj w Kra-

kewle irJ.jtlzyii...Lse spotkanie piłkarskie, w którym repre-
zen a?ja Krakowa zremisowała z brazylijską jedenastką „Gre
na o z Porto Ale re 1:1 (0:0). Bramki zdobyii: dla gości — Gessy
w 75 min., d'a -c-noi-Tzy — samobójcza w 83 min. Sędziował
inż. Frącik z Krakowa.

Reprezentac a Krakowa: Leśniak
— Krzyżanowski, Kawula, Szym
czyk — Michel, Jarczyk — Haus-
rer (Machowski), Ankus (Danie
lewski, Hausner) Pietrasiński, Za-

palski (Danielowski), Frasek.
Gremio: Henrique — Altemir,

Airton, Ortunho — Elton, Enio —

Cardoso, Sergio (Marino), Gessy,
Milton, Vieira.

Spotkanie stało na dobrym
poziomie, mimo że Brazylij-
czycy nie zademonstrowali ja
kichś nadzwyczajnych umieję
tności. Rozczarowali się więc
ci wszyscy, którzy liczyli naci wszyscy, którzy liczyli

Z t&raju
£> Na sztucznym lodowisku Ol

szy w Krakowie odbyły się po
kazy jazdy figurowej na lodzie.

Największe zainteresowainie sku
piały występy mistrzyni Polski

— Wąsikówny i młodej (10-let-
niej) utalentowanej Hani Haber.

W towarzyskich spotkaniach
piłkarskich padły następujące
rozstrzygnięcia: Arka — ŁKS 3:3,
Śląsk — Odra 4:4, reprezentacja
juniorów Poznania — Cottbus

(NRD) 1:3, Stal Rzeszów — Legia
Krosno 4:0, Stal Rzeszów — Stal
Mielec 1:0, Pogoń __ Orlęta 1.0,
Arkonia — Dynamo Einbach

(NRD)4:0 @ Na zawodach lek-

Bydgoszczy
w biegu na

sek., a Ko-
m w 21,4 sek.

koatletycznych w

Juźkowiak uzyskał
100 m rezultat 10,5
walski przebiegł 200

g, W Warszawie odbyły się za
wody GO-kartów w których zwy
ciężył Nowicki (Gdynia). Zwy
cięzcą wyścigu kolarskiego w Ka
towicach został M. Wilczewski,
który trasę długości 98 km prze
jechał w 2.33,30 godz. £■ W Kotle

Kasprowego Wierchu odbyły się
w slalomie

kobiet
wśród

zawody narciarskie

specjalnym. Wśród

ciężyła M. Daniel, a

czyzn — Sobański.

zwy-
męż-

Z mistrzostw SZS
w koszykówce

W Krakowie rozegrane zostały
finałowe turnieje koszykówki o

mistrzostwo Polski Szkolnego
Związku Sportowego. Wśród

dziewcząt pierwsze miejsce zdo
były koszykarki Łubii.na przed
Gdańskiem, Krakowem i Wro
cławiem, a wśród chłopców rów
nież triumfowali lublinianie przed
Toruniem, Krakowem i Wrocła
wiem.

pokaz gry w wydaniu jedena
stki „Santosu”.

Goście grają jednak na
prawdę „dobrą piłkę”, ale brak
im zdecydowania pod bramką
przeciwnika. Poza tym należy
pamiętać, że „Gremio” tak jak
i inne drużyny z Południowej
Ameryki, przyjeżdżają do Eu
ropy na długie, męczące tour
nee. Oszczędzają więc siły i
nie przywiązują większego
znaczenia do wyników cyfro
wych. A „Gremio” czeka jesz
cze najtrudniejsza część tour
nee, kilka spotkań z drużyna
mi ligowymi w ZSRR.

W „Gremi-o” nie ma z pew
nością indywidualności na mia
rę Pelego, tym niemniej bram
karz — Henrique jest stałym
reprezentantem Brazylii, a w

kadrze tego kraju znajdują się
lewy obrońca — Ortunho oraz

prawy pomocnik — Elton. Po
nadto świetnie grają stoper —

Airton i lewoskrzydłowy —

Vieira. Ci zawodnicy popisali
się też w niedzielę w Chorzo
wie oraz wczoraj w Krako
wie wieloma wspaniałymi za
graniami, chociaż bramkarz
nie miał w Krakowie możliwo
ści zademonstrowania swej
wielkiej klasy, gdyż atak nasz

nie oddał na bramkę gości ani
jednego groźnego strzału.

Goście zasłużyli w meczu z repr.
Krakowa na zwycięstwo, ale nie
stety zbyt zaufali swym siłom i

przy stanie 1:0 w ostatnich sekun
dach gry stracili bramkę, zresztą
z samobójczego strzału — Enio.
Pod Ich bramką sędzia podykto
wał rzut wolny z 16 m. Nie przy
niósł on wprawdzie bezpośrednio
bramki, ale wynikło zeń zamiesza
nie a wówczas Pietrasiński skie
rował piłkę w kierunku Henriąue.
Toczącą się piłkę przejął jednak
tak nieszczęśliwie na nogę — Enio,
że ugrzęzła ona w siatce. Wzno
wienie gry od środka i koniec me
czu...

Na koniec kilka słów o drużynie
Krakowa... Niestety, zespół nasz,
nie zagrał nawet w połowie tak
dobrze jak reprezentacja Śląska.
Odnosi się to szczególnie do ata
ku, który grał kunktatorsko i nie
umiał wyrobić sobie dogodnych
sytuacji strzałowych. Najlepszym
tego dowodem jest fakt, że bram
karz gości, słabe zresztą, strzały
bronił na stojąco. Na szczęście de
fensywa krakowska spisała się do
skonale począwszy od bramkarza
Leśniaka a skończywszy na po-

mocnikach. W szóstce „defenso
rów” najsłabszy dzień miał tylko
Krzyżanowski, lecz należy nad
mienić, że miał on przeciwko so
bie najszybszego i najlepszego na
pastnika „Gremio” — Vieirę.

(FRAŃ)
W przedmeczu rozegrany został

finał turnieju piłkarskiego junio
rów o Puchar Rady Trenerów, w

którym piłkarze Wisły odnieśli

zwycięstwo 5:4 (rzutami karnymi)
nad Wawelem, zdobywając pierw
sze miejsce.

K;X
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uwieńczona powodzeniem
(Od naszego wysłannika)
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W obecności ok. 80 tysięcy
widzów na Stadionie Śląskim
w Chorzowie odbyło się mię
dzynarodowe spotkanie pił
karskie pomiędzy reprezenta
cją Śląska a brazylijskim zer

społem I ligi „Gremio” z Por
to Alegre. Mecz po ładnej
grze zakończył się zasłużo
nym zwycięstwem gospoda
rzy 2:0 (1:0). -Bramki zdobyli:
Liberda z rzutu karnego oraz

Lentncr po 1. Sędziował p.
Storoniak.

Drużyna Śląska zagrała we

wszystkich niemal liniach
bardzo dobrze i przewyższa
ła gości szybkością. Dzięki
niej obaj skrzydłowi, tak
Lentner na lewej stronie, jak
i Polok na prawej — raz po
raz stwarzali korzystne sy
tuacje „trójce ataku” do od
dania strzałów na bramkę
gości. Dlatego też w przerwie
meczu z ogromnym zdziwie
niem przyjęła widownia wia
domość, że w drużynie go
spodarzy „wymieniony” zo-

staje Polok, a na jego miej
sce wystąpi — Jóźwiak. Było
to fatalne pociągnięcie, po
nieważ Jóźwiak był obok
Jankowskiego najsłabszym
graczem w tej linii. Dopiero
pod koniec meczu, po zejściu
z boiska Pohla, powrócił na

bcisko — Polok.

W pierwszej części gry Ślą
zacy mają kilka dogodnych
pozycji na uzyskanie wyso
kiego zwycięstwa, jednak kil
kakrotnie napastnicy strzela
ją niecelnie, bądź w słupki i
poprzeczkę. Dopiero w 39
min. faul jednego z obrońców
gości na polu karnym przyno
si „jedenastkę”,
berda uzyskuje

Pod koniec spotkania Brazy-
lijczycy mają wiele okazji do
zdobycia bramki, a nawet u-

zyskania remisu, lecz atak ich
gra zbyt wolno i wynik nie
ulega zmianie.

(J.F.)

z której Li-
prowadzenie.

Po przerwie
równuje, lecz w

gu ataki gospodarzy są groź
niejsze i w 54 min. rajd
Lentnera kończy się ostrym
strzałem i Śląsk prowadzi 2:0.

gra się wy-
dalszym cią-

Niebezpieczny moment pod bram
ką Krakowa. Szymczyk i Kawu
la z niepokojem oczekują na wy
nik pcjjdynku Cardoso z Leś

niakiem.
Fot. J. Lewicki

Koreanka Singh Kim-den u-

stanowiła nowy rekord świata w

biegu na 800 m uzyskując rezul
tat 2.01,2 min. Podczas mityn
gu lekkoatletycznego w Hanno-
werze bieg na 100 m wygrał De-
lecour (Francja) przed Jonesem

(Anglia) obaj w jednakowym
czasie 10,3 sek. Trzecie miejsce
zajął Foik — 10,5 sek. W rzucie

oszczepem zwyciężył Sidło —

70.66 m. @ Amerykańscy lekko
atleci uzyskali ostatnio kilka do
brych wyników. I tak Babka o-

siągnął w rzucie dyskiem odle
głość 59,23 m, a Boston skoczył
wdal—7,93m.qWmeczute
nisowym o

' Puchar Davisa, Mo
naco pokonało Luksemburg 3:2.
Tenisiści Monaco zmierzą się w

następnej rundzie ze zwycięzcą
meczu Irlandia — Polska. Z

cyklu eliminacyjnych rozgrywek
przed mistrzostwami świata pił
karze Kolumbii pokonali Peru 1:8.

i
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przegrali w Bielsku
dalszym meczu z

o wej-
bokserzy

W
cyklu rozgrywek
ście do II ligi,
Wisły przegrali w Bielsku
z miejscowym Startem
8:12. Dużymi niespodzian
kami były porażki Kaima
(na punkty) i Ochmana
(przez tko w I

Wyniki walk
szym miejscu
Wisły): Sender
Tuszyńskim, Kowalski wy
grał w.o., Góral pokonał
Budzikura, Fąfara prze
grał st. gł. 1:2 z Olearczy
kiem, Kaim uległ Capucie,
Ochman przegrał z Kem
pą przez tko w I r., Bole-
stę pokonał Barut, Chodo
rowski wygrał przez'dyskw.
w III st. z Mencnerem,

Krausa wypunktował Ba- A
naszkiewicz, a Kraja Ku- )
morek. J

r.).
(na pierw-

pięściarze
wygrał w

Lewy pomocnik „Gre
mio” — Enio (drugi z

prawej) kilkakrotnie
niepokoił Leśniaka
strzałami z dalszej od

ległości.
Fot. J. Lewicki

lOTESi
W kolejnym ciągnieniu gry

liczbowej Toto-Lotek wyloso
wano następujące liczby: 9,
25, 26, 27, 33, 40 oraz jako do
datkową liczbę — 28.

Piłkarze Garbarni
remisujq w NRD

(>(>ii$£
Przebywający w Nie

mieckiej Republice Demo
kratycznej piłkarze Gar
barni rozegrali wczoraj
pierwsze spotkanie z dru
żyną Vortschritt, remisu
jąc 2:2 (2:0).

W pierwszej połowie
meczu drużyna krakowska
prowadziła 2:0, mimo że z

powodu kontuzji boisko
musiał opuścić Jasiówka,
którego zastąpił Karpiel.
Pod koniec zawodów na

skutek zbyt ostrej gry
przeciwników boisko opuś
cili Browarski oraz Weł-
niak i Garbarnia kończy
mecz w dziewiątkę.

Bramki dla krakowian
zdobyli: Baruch i Karpiel.
Jak się później okazało
kontuzje Browarskiego o-

raz Wełniaka nie są zbyt
groźne i obydwaj zawod
nicy wystąpią w drugim
meczu, który piłkarze Gar
barni rozegrają w Rostocku
w dniu 3 bm. z tamtejszym
Emporem.

Na żużlowym torze

Lekkoatleci AZS najlepsi
w pieciomeczu

Na stadionie KS Cracovia roze
grane zostały bardzo interesujące
zawody lekkoatletyczne. W 5-cio-
meczu klubów ligowych startowa
ły reprezentacje: AZS-u, Cracoyii,
Olszy, Wawelu i Wisły. Zawody
stały na dobrym poziomie zarów
no organizacyjnym jak i sporto
wym. Kilka konkurencji miało
bardzo ciekawy przebieg. W biegu
na 1Ó0 m 1 200 m zdecydowane
zwycięstwo odniósł Szczerba. W
rzucie dyskiem ponownie zwycię
żył Łoboz, któremu do 50 m za
brakło tylko 24 cm. W skoku

wzwyż Sobota musiał uznać wyż
szość Nowaka. Skok w dal zakoń
czył się zwycięstwem Zabierow
skiego nad Ołdakows':i>m. W skoku
w dal kobiet dobrą formę zade
monstrowała Bibro a pojedynek
w skoku wzwyż zakończył się
zwycięstwem Baranowskiej nad

Noworytą.
W punktacji mężczyzn niespo

dziewanie zwyciężyła Wisła 53 pkt.
przed AZS 57 pkt. (AZS stracił 12

pkt. za zdyskwalifikowaną sztafe
tę 4X100 mężczyzn). W punktacji
kobiet pierwsze miejsce zajął AZS
44 pkt. przed Cracową 40 pkt.

Łączna punktacja przedstawia
się następująco: 1. AZS 101 pkt..
2. Cracovia 89 pkt., 3. Wisła 74

pkt., 4. Wawel 56 pkt., 5. Olsza
42 pkt.

Niespodzianką jest tutaj drugie
miejsce Cracoyii i czwarte miej
sce Wawelu.

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli: mężczyźni — 100
m Szczerba (AZS) 10,9, 200 m

Szczerba (AZS) 22,2, 400 m Wolf

(AZS) 50,4, 800 m Domański (AZS)

1.56,3, 1500 m Klima (AZS) 4.02,8,
3030 m Trzos (Olsza) 8.43,4, 110 pł.
Biela (Wisła) 16,1, 4X100 Cracóvia

43,5, w dal Zabierowski (Crac.) 6,89,
wzwyż Nowak (Wisła) 190, tyczka
Kasprzyk (Wisła) 4.00, kula Łoboz

(Crac.) 14,08, dysk Łoboz (Crac.)
49,76, oszczep Drohomirecki (Wi
sła) 62,17.

Kobiety: 100 m Złachoda (Crac.)
12,7, 500 m Habas (AZS) 1.21,1,
4X100 Craoovia 50,1, 80 pł. Szczu
pak (AZS) 12,7, w dal Bibro (Crac.)
5.93, wzwyż Baranowska (AZS) 155

cm, kula Figwer (AZS) 13,25, dysk
Figwer (AZS) 40,20.

Z czołowych zawodników na

starcie zabrakło Janiszewskiej,
Jóźwiakowski-ej, Klimajowej, Fle-

szarowej oraz Ożoga, Muzyka 1
Puchera. j. Żurek

Międzynarodowy

ostat-
u dział w międzynarodowym

Polscy
nio

mityngu kajakowym w Zwickau

(NRD), gdzie startowali wspólnie
z zawodnikami NRD, CSRS* Au
strii i Francji.

W slalomie startowało- 82 za
wodników, z których najlepszym
był Bilig (NRD). Polacy zajęli
miejsca: Niemiec — 13, Waruś —

21, Piecyk — 25 i Kapłaniak — 26.
W sztafecie kajakowej w której
startowało 20 drużyn Polacy
jęli 5 miejsce.

Liga okręgowa

za-

Prokocim — Beskid 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: Lach 2 i Ba
ran.

Wisła Ib — Górnik 1:1 (0:1). Bramkę dla Górnika zdobył
Sonntag, wyrównał — Gunia.

Hutnik N. H. — Wieliczanka 0:0.
Płaszowianka — Tarnovia 0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdobył

Pecka.

Dąbski — Skawa 1:2 (0:0). Bramki dla Skawy uzyskali: Sto
kłosa i Buda, dla Dębskiego — Wach.

Korona — Wanda 1:0 (1:0). Strzelcem bramki był Pindelski.
Hutnik Trzebinia — Unia 4:0 (1:0). 3 bramki zdobył Bułka,

czwartą Olszok.

Sandecja — Kabel 3:2 (2:2). Bramki dla Sandecji uzyskali: Ober-

janek 2 i Tymbarski, dla Kabla: Dulemba i Siwek.
W tabeli ogólnej prowadzi Prokocim 25 pkt., przed Górnikiem

1 Tarnovią po 23 pktM a w tabeli „wiosennej” leaderem nadal

jest Wisła Ib.

Wysokie zwycięstwo
Stali Rzeszów w N. Hucie

W niedzielę na stadionie Wandy
rozegrane zostały zawody o mi
strzostwo I ligi żużlowej pomię
dzy zespołem gospodarzy i Stalą
Rzeszów. Drużyna rzeszowska —

aktualny mistrz Polski, mimo że

wystąpiła bez swojego czołowe
go zawodnika Malinowskiego, od
niosła bardzo wysokie zwycię
stwo 58:19. Zawodnicy Wandy
tylko w dwóch biegach nawiązali
równorzędną walkę
biegi te zakończyły
wo, w pozostałych
żyli goście. Punkty
Stali Rzeszów — Kapała 15, Kępa
14, Spychała 10, Kościelak 9, Sta-
wecki 6, Brzozowski 4. dla Wan
dy — Chwilczyński 6, Korus i Ko
lenda po 4, Jaroszewicz 3, Stach
i Witwicki po 1. Najlepszy czas

dnia uzyskał w 10 biegu Kapała
82 sek. (KAS)

*

W rewanżowym spotkaniu ro
zegranym w Rzeszowie

Wandy doznali jeszcze
porażki, przegrywając
15:63.

(w5i10);
się remiso-

11 zwycie-
zdobyli: dla

żużlowcy
wyzszej

ze Stalą

Fort wygrywa bieg uliczny
Drugą wczorajszą imprezą lek

koatletyczną w Krakowie był bieg
uliczny na trasie N'owa Huta —

Kraków — Nowa Huta, w którym
startowało 11 zawodników. Zwy
cięzcą został Fert (Pionier Strzel
ce Opolskie) 1.30,58 godz., przed
Gugałą (Olsza) 1.33,14 godz. i Wit
kowskim. (Start Katowice) 1,34.37
godz.

Pieńkowski zwycięzcą
I etapu

Małego Wyścigu Pokoju
Wczoraj na 27-km trasie Kra

ków
_ Przegorzały — Balice —

Skała Kmity — Bronowice
_

Kraków rozegrany został I etap
III Małego Wyścigu Pokoju. W
zawodach wzięło udział 45 zawod
ników. Wyścig był bardzo emo
cjonujący, a dodatkową atrakcją
było wprowadzenie przez organi
zatorów 2 premii górskich i 2

lotnych finiszów.
Na metę wpadła duża grupa li

cząca 20 kolarzy, , wśród której
najszybszy okazał się
ski, osiągając czas 42.36 min. Dal
sze miejsca zajęli: 2)
3) Kozub, 4) Zurowicz,
ski, 6) Wygoda,
Marzec, 9)
Dzidok.

Zwycięzcami lotnych finiszów
stali: Płonkowski i Zurowicz,

Płonkow-

Bartosik,
5) Jawor-

7) Pieczara,
Zabierowski i

dów sprawna. Szczególnie dobrze

spisali się sędziowie, którzy w

krótkich odstępach czasu musieli

pięciokrotnie sklasyfikować całą
stawkę kolarzy. Drugi etap Ma
łego Wyścigu Pokoju rozegrany
zostanie 7 maja.

------- ©----- --

Kolejna porażka
koszykarek Olszy

kolejnym spotkaniu o wej*
do I ligi koszykówki kobiet.

Olsza przegrała *

z zespołem wroclaW'

8)
10)

zo-

a

premie górskie wygrali Płonko-
wski i' Ślęzak. Organizacja zawo-

W
ście
krakowska
Krakowie

sklej Slęzy 45:49 (18:23).,
Punkty strzeliły: dla Olszy

"

Twardosz 19, Sikora i Dalewsk®

po 8, Lelek 6 i Michalik 4, a

Slęzy — Bubik 15, Sarna 9, Elster
— 8, Perchum i Matusiak po 1

oraz Spisacka 5.
Sędziowali p.p. Beyer 1 Mar'

ciniak z Poznania.
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POLSKI ZWIĄZEK AAOTOROWY KRAKÓW
ESSJSS©

SOOCH 0D0WY 1 MOTOCYKLOWY
OD DNIA 8 MAJA 1961 r.

Kraków — Mikołajska 4, tel. 581-12, od godz. 8—18,
Nowa Huta, ul. Dcmakowa 24, teL 409-53, w godz. 8—18

Kursy zawodowe kat. I, II, IH — zapisy Kraków, ul-
Kawiory 3, tel. 378-92, w godz. od 8 do 18.

Opłaty w trzech ratach. — Jazdy na samochodzie
marki „Warszawa”.

Każdy uczestnik kursu bierze udział w losowaniu

motocykla WFftL
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